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poleca:

WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Bynek.
Na zabaw y i rau ty  daję w ina, w ó a k i i lik* ery  w  k om is.

pcjcjcj c ■ acTraeafrar acn c

  ■  po na|taft»zych cb-
f  nach f a b r y c z n y c h  

tt \ # l  V  « C I I  B  I  J f  ■  w  w ie lk im "'wyborza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i plusze we 
Chodniki, Kapy i* łozka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Po r t j e r y ,  Cnudn i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  gumowe i i m p r e g n o w a n e

M .  J A R R A s p  zO .O . K R A K 0W S U K 1E N N I C E  l
TELEFON l» 5 - e t k  

MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza)

poleca w wielkim wyborze:
Sztu ćce, Pótmisk>, 1 ace , C ukiernice,
S erw isy , Z ardyniery, K osze i t. p* 
G a l a n t e r i e  Srebrną I M etalow ą,

K O M P L E T N E  Z A S T A W Y  STOŁOWE SFiERFINE I Pl ATEROWANE

D U Z Y  W Y B Ó R  SPECJALNYCH 
P R E Z E N T Ó W  i P O D A R K Ó W  
ŚWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH.

Ceny w ybitnre konk urencyjne. 
D ogodne w arunki nabycia.

R o k  z a f o ł e n i a  1 8 3 ?

PRZEMYSŁU NOLEUOi
K r& ków , Ryrxe*T %Q.
W arszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórza 20. 
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W nocy z piątku na sobotę utworzył 
w reszcie radykalny senator Steeg nowy  
rzad francuski, jednak nie jest to rząd 
koncentracji republikańskiej, jaki począt
kow o zamierzał sform ować, ale rzad le
wicowy z decydującą przewagą radykałów  
społecznych. P. Steeg spełnił oba warun- 
ki,>od  których radykali uzależnili udział 
w  jego gabinecie, a m .-m ówicie usunął ze 
sw ego rządu i pana Tardieu i trzy grupy 
praw icow e: unję republikańską p. Marina 
(87 posłów ), dem okratów ludowych (18) 
i Akcję dem okratyczno-socjalną p. Magi
nota (31 posłów ) W obec tej elim inacji 
n ie w stąpił do now ego rządu także przed
staw iciel lew icy radykalno-spolecznej (17 
posłów ) p. Riche. Paz^m w ięc z praw ico
wą grupą niezaw isłych (41 posłów ) pięć  
klubów  um iarkowanych, liczących razem  
190 deputowanych (na 009) nie posiada  
w cale przedstaw icieli w nowym rządzie 
p. Słeega.

Nowi m inistrow ie — a jest ich 18, nie  
licząc 12 podsekretarz^ stanu — należą  
w  w y k szo śc i do skrajnej lew,:cy m iesz
czańskiej, a jeden z nich Fryderyk Brunet 
jest naw et członkiem  „.socjalistycznej par- 
tji francuskiej", to jest tego odłamu w  so
cjalizm ie francuskim , który zerwrał z dru
ga m iódzynarodówka. Największa ilość tek  
otrzymali oczywiście radykali, i tak ich 
przywódca D a 1 a d i e r objął teke robót 
publicznych, C h a u t e m p s  — oświatę, 
G e o r g e  B o n n e t  — pocztę, Q u e i 1- 
1 e  —  hygjenę, P  a 1 m a d e — budżet,

ponadto zaś wchodzą do rządu z niez.na- 
nemi jeszcze przydziałam i deputowani ra
dykalni: Leon M e y e r ,  B e r t h o d  oraz 
M a r c h a n d e a u. Do tytli ośm iu rady
kałów z Izby Deputowanych doliczyć trzeba 
trzech radykałów7 z Senatu: sa nimi: pre- 
mjer S t e e g, który obejm uje zarazem te
kę kolonji, A l b e r t  S a r r a u t  m inister  
marynarki i M o u n i e. 1

Z rnnych partyj najsilniej reprezento
wana jest w rządzie „lewica radykalna" 
(51 posłów ), która dotąd należała do koa
licji pana Tardieu. Otrzymuje ona pieć sla- 
now isk  w rządzie: L c u c h e u r  zostaje 
m inistrem  przem ysłu i handlu, G e r m a i n  
M a r t ‘ n zatrzymuje tekę skarbu, D a- 
n i e 1 o u obejm uje m an narkę handlowuj, 
ponadto G o u r d e a u  i M i l l o t  zostają 
podsekretarzam i. Ze zbliżonej do niej, ale  
niejednolitej g iu p y  republikańskich so
cjalistów (15 posłów • wchodzi do rządu 
znany m atem atyk i b. prem jer P a i n 1 e- 
v e jako m ;n:ster lotnictwa i oczywiście  
B r i a n d jako m inister sp^aw zagranicz
nych P. Briard nie opuszcza już Quai 
d‘Orsay od przeszło p ięciu  lat.

Te trzy grupy: radykali (115 posłów ), 
repubkkańscy socjaliści (15) i lew ica ra
dykalna (51), liczące razem 181 posłów, 
tworzyć będą podstawię now ego rządu 
w Izbie, choć — j^śł chodzi o .le w ic ę  ra
dykalna, to napew no ze dwudziestu posłów  
albo ośw iadczy się  przeciw  rządowi, albo 
wstrzyma się  od glosow ania. Jeśli do tych 
lb l  doliczym y 14 socjalistów  francuskich J

(grupa Fryd. Bruneta) i 21 posłów nieza
leżnej lewicy (z  których jeden, August 
Brunet w szedł do rządu), te otrzymamy 
216 głosów, które są mniej w ięcej pewne 
dla rządu.

Jest to ciągle jeszcze m niejszość Tzby. 
By zbliżyć się do w iększości m usiał pan 
Steeg zw rócić się  do grupy obalonego pre- 
mjera Tard:eu, to jest lew icy republik. 
Liczy ona 65 posłów7, tworzy centrum Izby 
i była w ciągu ostatnich dwóch lat podsta 
wą rządów um iarkowanych. A le przywód
cę tej frakcji, pana Tardieu, obłożyli rady
kali klątwa, inni zaś wybitni jej członko
w ie, dotychczasowi m inistrow ie: Flandin, 
Pietri i Ricolf:, odm ówili udziału w  rzą
dzie lewicowym . P . Steegow i dało się  p o 
zyskać jeduak p. L e y  g  u e s'a, b. pre
m iera, frondującego od pew nego czasu 
przeciw  Tardieu. Jem u oddał tekę spraw  
svewm.4 ' a ponadto pcwoła] drugorzędna  
osobistość z tego kiubu G rindę na ministra  
pracy i T h c u m e r y a  na ■ ministra  
emerytur. Dwaj m in, B a r e t y  i R e n e  
C o t y zostali podsekretarzam i.

Dodajmy w7reszcie, że senator C h e- 
r o n  , z grupy um iarkowanej Poincarego  
zatrzymał piastow aną ; ud kilku tygodni 
tekę sDrawiedliwości, że senator B a r -  
t h o u  został m inisirem  wojny, a sena
tor B o r e t m inistrem  rolnM w a. Dwaj 
ostatni, należący do centrum senackiego  
przyczynili się  do upadku rzędu p. Tar
dieu w  Senacie.

Nawet gdyby cala gwipa Tardieu glo
so w a ć  za nowym rządem , to i tak n ie  
uzyska on w  Izbie w iększości, ale tylko  
281 głosów7 (na 609). Jest jednak w ięcej 
n :ż pew nem , że eonajm niej 50 posłów  z tej 
grupy oświadczy się  przeciw  rzaaow i le 

wicowem u. R z ą d  p. S t t e g a  u t r z y 
m a  ‘s i ę  t y l k o  w t e d y ,  j e ś 1 i ' s o-  
c j a l i ś c i  p e p r ą  g o  c h o ć b y  p r z e z  
w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  g ł o s o w a -  
n i a. Możliwem jest, że naw et takie  
wstrzym anie się  nie wystarczy i że rząd 
paanie zaraz ne pierw7szem  posiedzeniu  
Izby, jak w7 lutym br. padł bardzo do niego  
podobny gabinet Chautempsa.

To jest pew nem , że za ć z n o ść  rządu 
od socjalistów  uczyni go memożliwwm dla 
partji środka i spow oduje jego upadek  
w przeciągu m iesiąca. W  Izb ie bowiem  
Istnieje tylko w iększość um iarkowana, w o
bec czego tylko gabinet cen łrowv, jakim  
byl rząd ostatni, m oże liczyć na dłuższy  
żyw7ot. ' ■ a x

„ M A C A R IT T A "
K rakow ska F ab -yka  m akaronu 

w łoskiego
Kraków

K r o w o d e r sk a  5 2 .  T e le fo n  1 5 6 * 8 0 .
(pirroa cz y sto  K ato lick a l

driękuisc su ei Klijenteli zs dotychczasowe 
w*,glęt’y Dolecą: wszelkie gatuiuci makaronu 
w kilku-astu sortach hurtownie i detajlicznie 
""cenach konkurencyjnych P. T. Klasztorom, 
Wojskowości, Szpitalom, Spółdzielniom, 

Firmom handlowym

=  Próbki nii żacame1Warunki dorodno! =

M m l Fabryki t e f a i i p o i n e r M
I

B. MIN. KWIATKOWSKI U PREZYDENTA,

1 Warszawa, 13. 12. (PAT) Presydeut RtpP 
tej Polskiej przyjął dzisiaj na andjeoojf b, mi
nistra  przemysłu i handlu Lal KwlHik.iwBkio;:'! 
który przybył z wizytą pożegnalną,
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0 czem piszą inni?..
Korfanty odetchnął po Brześciu.

„Lw ow ski K urjer Poranny" donosi, że 
Senator Korfanty, przebyw ający obecnie 
w w ięzien iu  m okotow skiem ,

„czuje się obecnie znacznie lepiej na zdro
wiu, choć ma jeszcze dokuczliwy ból reu
m atyczny. N a zapytanie jednego z więź
niów, k tó ry  przed paru dniami opuścił 
więzienie, ja k  się czuje po Brześciu w w ię
zieniu m okotowskiem , p. K orfan ty  odpo-

P r z e g lą d  r e lig ijn y .
Spis ludności w Czechosłowacji. — Odezwa arcybiskupa Pragi. — „Międzynarodówka bezboż 

ników". — Stan wpływów komunistycznych w Niemczech.

W dniu t  grudnia odbyt sic w Czoehoslo-

wiedział: „Po Brześciu w więzieniu moko- 
towskiem odetchnąłem; czasami mi się zdaje, 
że przyjechałem na Riwierę".
„ N a p rz ó d "  in fo rm u je , że „ B rz e ść "  w y

w ołuje z a n ie p o k o je n ie  w  g r u p ie  „ Z je d n o 
c z e n ia  M ias t i W s i“ , a  to  z p o w o d u , że 

„spraw a brzeska przedostała się zagranicę 
I żywo kom entow ana je st przez prasę za
graniczną, o czcrn polskie placówki zagra
niczne poinform owały centralę".
Jest to dość dziw ne, bo w łaśnie, w czo

raj przytoczyliśm y głos organu tej grupy  
BB., „Przełom u", który jest zachwycony  
„Brześciem ".

I rów nież „Naprzód" donosi, że na wtor- 
kow em  posiedzen iu  Sejm u będą ujawnio
ne nazw iska oficerów, którzy s ię  „odzna
czyli" w w ięzien iu  brzeskiem ... „ABC" po
now nie stw ierdza, że „sprawa w ięźniów  
brzeskich" ma być um orzona (!).

Więzienie Korfantego przed 28 laty.
„ABC" ogłasza szczegóły p ierw szego  

uw ięzien ia  K orfantego przez w ładze pru
sk ie w  roku 1902 za jakiś jego artykuł.

„Przewieziono go —  pisze —  do cen
tralnego więzienia we W ronkach w Wiel- 
kopolsce. Tu naczelny d y rek to r więzienia, 
prusk i m ajor Rilstow , ohydny sadysta  o sta 
low ych oczach, w  w ojskow ym  rygorze 
trzym ał cało więzienie, a przy przyjęciu 
więźnia wygłosił do  niego przemowę, obie- 
cując mu po żołniersku, że mu „ tę  politykę 
raz n a  zawsze z głowy w ybije", —  Nie w y
bił. Zostało ponoć jeszcze cokolwiek i dla 
innych.

r  W e W ronkach' ubrano go w stró j wię
zienny, ciem no-granatow e drelichowe ubra
nie, ostrzyżono, dano czarną czapkę bez 
daszka i  zam knięto w  sam otnej celi. Cela 
była czysta, widma, bez śladu robactw a. 
W  niej łóżko, odm ykane ma noc od ściany, 
m aleńki sto lik , zydeJek, m iska i łyżka, tro 
chę soli w  solniczce, kubeł, a wreszcie prze
pisy więzienne".

„Rabulistyczny" artykuł profesora prawa
Pos. Stroński oponow ał przeciw  now e  

mu regulam inow i sejm ow em u z powodu  
jego sprzeczności z konstytucją w  pewnych  
szczegółach. „Czas" pisze o tem w nastę  
pujący sposób:

„Poseł StnoAski oponował ze względów 
formalistycznych (oczywiście po rabulistycz 
nemu pojętych) przeciw  odesłaniu tego pro 
je k tu  do kom isji regulam inow ej".
W  parę w ierszy  niżej jednak czytamy 

w  tym samymi artykule:
„Przeiprowadziono dyskusję szczegółową, 

w czasie któ rej sprawozdawca komisji po 
seł Podoski oofnął w sposób pojednawczy 
te  punkty  projektu, jak ie  opozycja zakw e
stionow ała ze względu, że zahaczają o zmia
nę konstytucji", 

t. j. że się  konstytucji sprzeciwiają,.. Jakież  
w ięc?  Miał rację p. Stroński, czy n ie  m iał?  
Zajmował stanow isko „form alistyczno-ra- 
bulistyczne", ozy też rzeczow e? T akie wąt
p liw ości budzi artykuł profesora praw a(!).

Zjednoczenie klubów włościańskich.
P. Okulicz p isze, że zjednoczenie k lu

bów w łościańskich  byłoby
„pożądane, bowiem przclicytow yw anie się 
tych stronnictw  w  dem agogii było zawsze 
jednią z najw iększych trudności w  konsoli
dacji ruchu iudow go u a  um iarkowanej p la t
formie społecznej i politycznej. T rudno jod 
nak  dziś już przesądzać, czy kierow nictw o 
tego now ego klubu poprowadzi go po tej 
w łaśnie linji. N iezbyt obiecującą zapowie
dzią jest pod tym  względem w ybór preze
sa klubu, p. Róg*, k tó ry  był przewodniczą
cym niefortunnego kongresu krakow skiego 
Centrolewu w  czerwcu b. r. Zaznaczyć przy- 
twn trzeba, że stronnictw a organizacyjnie 
pozostają samodzielne, tw orzą ty lko  w spól
ny klub parlam entarny d la zdobycia więk
szej ilości miejsc w  kom isjach i t. p. celów 
doraźnych.. Nie w ygląda więc, aby to  był 
poważny krok  do połączenia sio wszystkich 
trzech stronnictw  ludowych w jedno. Je s t 
tri raczej posunięcie wyłącznie faktyczne". 
N a to m ia s t c ie sz y  s ie  z p o łą c z e n ia  „R o 

b o tn ik " . W id z i w  n i tn i  te n d e n c jo  „ n a  le 
w o", a  z je d n o c z e n iu  życzy, by

„ideologja „Zarania" (radykalna i lewicowa) 
sta ła  się odtąd  idcologją wspólną, całego 
ruchu fudowego".
Z jednoczen ie  k lubów  w łościańskich  do-

waeji spis ludności. P rosty  ten, zdawałoby się, 
a k t tcehniczno-statystyczny byt jednak  wyzy
skiw any do celów —  religijnych. Ze strony 
mianowicie sekt czeskich, zw łaszcza Irusyckiej 
„cerkw i narodow ej", podjęto sta ran ia  o pod 
niesienie liczby zwolenników, k tó ra  —  jak  wia 
dam o — z jednego m iljona przed 10 la ty  spa
liła w ostatnich czasach bardzo znacznie. — 
W  odezwie wydanej przy te j okazji z zachętą 
Jo w iernych o pozyskiwanie na czas spisu no
wych zwolenników, w skazał zarząd ce-rkwf na 
niebezpieczeństwo u tra ty  państw owych suhsy- 
djów, gdyby się pokazało, że cerkiew  nic może 
się znaczniejszą liczbą zwiołenników w ykazać. 
Agitację zaczął ponadto związek „wolnomyśl- 
nyeh".

Musiało pow stać pewne zamieszanie umy
słów, jeśli A rcybiskup Pragi, Ks. Kordacz, 
uznał za w skazane ogłosić z tej okazji lis t p a 
sterski i kato licką ludność zachęcić do wier
ności i do stałości... „ H onorow i potom kowie —  
pisał —  utrzym ują w czystości honor swej ro 
dziny... Przodkowie katolików  tw orzą nieprze
liczone szeregi - męczenników i wyznawców 
wiary, zaczynając od pierwszego m ęczennika 
św. Szczepana, a kończąc na w yznawcach n a
szych czasów z Rosji i Meksyku... Takich  ofiar 
nie w ym aga od was spis ludności; owszem, 
władze pańestw ow e gw aran tu ją wam pełną 
swobodę w yznania naw et w  stosunku do uwo
dzicieli. Skorzystajcież więc z tego praw a i z tej 
swobody".

Za parę tygodni dowiem y się, jak  wypadł 
spis ludności w  Czechosłowacji, a  wraz z tem 
także otrzym am y obraz w yznaniow ych stosun
ków  w społeczeństwie, k tó re  bardziej może, niż 
inne w Europie, je s t pod tym  względem jeszcze 
ciągle w stanie ferm entu i przemian.

•  * *
W tych dniach zgłosiła frakcja „P artji P ań

stwowej" w  berlińskim  R eichstagu następującą 
interpelację do rządu:

„W edług doniesień niemieckiej i zagranicz
nej prasy, m a być „M iędzynarodówka bezboż
ników ", popierana przez rząd sowiecki, prze
niesiona z Moskwy do Berlina. - W edług dal
szych inform acyj rząd  sowiecki chce mieć 
i u trzym yw ać sta łych  swoich przedstawicieli 
przy te j „M iędzynarodówce". Czy rząd jest 
poinform owany o tych usiłow aniach? Co za
m ierza rząd zrobić, aby nie dopuścić db pow-. 
stan ia  organizacji zależnej od obcego rządu 
i obrażającej uczucia większości narodu?"

W iadom ość jost napraw dę sensacyjna... 
M iędzynarodowy związek „bezbożników", k tó 
ry  do tąd  działalność sw oją rozw ijał wyłącznie 
na terenie Rosji, m iałby swoją centralę uloko
wać w sto licy  Niemiec. Berlin m iałby się stać

odtąd d rugą Moskwą pepiujerą „bezbożnic 
tw a" w m asach robotniczych... Nie do wiary, 
a jednak  coś na tem być musi, jeśli z interpe 
lacją do rządu w ystąpił klub lewicowy („S taats 
parte i"  dzisiejsza je st daw niejszą „p a rtją  de
m okratyczną", żydow ską i liberalną) i w ystą 
pił w sposób zdecydowanie wrogi bezbożnic 
tu  u.

Nic je s t to zresztą pierwsza próba infiltra
cji zarazków  ateizniu w społeczeństwo niem iec
kie zo strony  bolszowizmu. W tych  również 
dniach1 wniosła frakcja  centrow a Reichstagu 
interpelację do rządu w spraw ie bolszewickie 
filmów, któro „zniew ażają religijne i moralne 
praw dy chrześc.jaństw a".

M ydajc sic, jak gdyby bolszcwizm Ipftsta- 
ńuwit w naszych czasach zdobyć dla siebie 
Niemcy j s tąd  próbować podbić ‘Europę. Może 
się mylę, ale> mimo .to -zaryzykuję twierdzenie 
żo zniajid.iije tu 'bardzo pomyślne dla siebie 
warunki. Pomyślmy!,.. W parłam en ci o zasiada 
70 posłów (komunistycznych na 575 .wszystkich 
mandalów (najwyższy to  procent 'komunisty 
cznych posłów w Europie poza Rosją). Na li
sty komumktyczne padło -przy ostatnich wy
borach 4.587.708 głosów (wszystkich glosują
cych było ą/otnad 34 miljony. centrom katoli
ckie zdobyło 4,128.92!) głosów). Tnkiemi wnply 
walni połity ranam i rozporządza partja komu- 
mistycizma w Niemczech. Dodajmy do tego ró
żnego rodzaju akcjo socjalizmu, k tó ry  przecież 
'„nolons volcns“, czy .chce, czy nie chco, dzię
ki swojemu marksizmowi i materjalizmowii 
dziejowemu pracuje .na rzecz Boliszowji, jak 
,.Ivinderfreumle-bewC:gung" (towarzystwa ..przy 
jaciół dzieci") -z „republikami dziocięcemi", 
związki zawodowe liczące z 6 miljofflów człon 
ków, — pairtję S. D.. która przy  ostatnich wy
borach zyskała 8,572.016 głosów, — ' konsu 
my, — druikarnie socjałisfyeizne, bogatą prasę 
i t. d.: otrzymamy obraz naprawdę zatrważa
jący. Trzeba tylko, żeby partja komunistycz
na Niemiec znalazła swojego Lctnina, a rewo
lucja bofeizewi eka będzie już kwest ją czasu 
odpowiedniego. Poprą ją  masy, które dziś 
skupia komtinistyczna partja, i te, na których 
się socjalizm opiera; znikną' wtedy różnice 
•taktyczne, uboczne, między jednym a drugim 
kierunkiem, a ipokaże się. że dla kogo ewan- 
igeLją jost Marks, tetn, czy chce, czy nie chco, 
pracuje d,la botezewiztnu... ' ’ .

Oto, dlaczego w Moskwie mogła pow stać 
m yśl'(p rzeniesien ia cen trali „bozhożńiicfwa'1 
d o  Bcnlina. N igdzie Indziej niema dla niej tak 
dobrych w arunków , jak  w stolicy Niomioc: 
•takiego odc-hnześcijaniotnia mas /robotniczych... 
J e s t nad czem pomyśleć, także i w Polsce!

Pejot.

GRANO HOTEL W WARSZAWIE.
CHMIELNA 5 przy N. Św ietle

T«i. 7-06. 408-tt, i JS640.
75 pokoi z nowoczesnym Iconfortem urządzonych 
od zł. 5*50 na dobę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

Jeszcze 38 b. posłów w więzieniu
Socjalistyczny „Robotnik" podajo sers b. 

posłów, znajdujących się jeszcze w więzieniu. 
Otóż w Grójcu znajduje się jeszcze 3 b. posłów: 
Oiołkosz, Dubois i Bagiński. W Mokotowie 
przebywa sen. K orfanty, n a  „Paw iaku" pos. 
Smoła, a  w więzieniu Contralnem poe. W rona. 
W więzieniu lwowskim i znajdują s-ię posłowie 
Lewicki, M akaruszka i Kochan. Poza tem w ró
żnych innych więzieniach przebyw ają b. po
słowie:

Z P. P. S.-
Edw ard Beltm an,
Edm und Chodyński,
Józef Dzięgielewski.

Z P. S. L. „P iast":
Dominik Łoś.

Ze Stronnictw a Chłopskiego:
Antoni Szapiel.
Andrzej Czapski,
.Tan K arw an,
Jan  DzicLucb.

Ukraińcy:
Dr. Osyp Kohut —  radykał.
Włodzimierz Celcwicz,
Jan  Leszczyński,
Dimitro Palijiw.
Oleksa Wisłocki],
Paw eł W asyńezuk,
Jan  Zaw ałykut,
Michajło Zacliidnyj,
Juljan  Tatom ir,
Sergjusz Kozicki — skazany na 18-c.ie mie

sięcy więzienia,
W asyl Chińczyk (Sel-robJ 
Iwan Błaszkiewicz.
A ntoni Maksymowicz, •
Semen Żuk,
Iwan W łososki, 
b. sen. Iwan Bondaruk.

Białorusini:
Józef Gawryluk,
E legant Wołyniee,
Bazyli Rogula.

N. P. R.:
Jan  Brzeziński,
W ojciech Pawlak.

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW ^
K raków , F lorjafiska 7Telefon

Nr.
137-58.

zawiadamia,
że  o tw o r z y ł  o s o b n y  d z ia ł

Telefon
Nr.

137-58.

KRAWIECTWA DAMSKIEGO
w y k o n u ją c  p ła s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !

  Z Z Z Z  J

P1EOE
„DAUERBRANDY"
P i e c y k i  oszczęd nościow e

„ Z N I C Z "
k u ch n ie  p rzen o śn e , p ie c e  ka
flo w e  p rzen o śn e  w ę g l o w e  
i g a zo w e . In sta lacje  w od o c ią 
g o w e  1 g a zo w e oraz w sz e lk ie  

przybory i rep er a c je
poleca

J. Meizeis Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmelicka 1 .3 telef, Nr. 101-36

n

konujc się  jako akt sam oobrony tycli grup  
przed sanacją. Byłoby jednak nieszczę
ściem  ruchu ludow ego, gdyby się  miały 
sprawdzić życzenia „Robotnika".

„polska" donosi, żc zjednoczony klub  
w łościański w Sejtnie (liczący 51 posłów ) 
ma wyłonić

..specjalną komisję dla. opracowania jedno
litego program u politycznego. Zamierzone 
jost zwolunio na w iosnę h. r. ogólnopolskie
go kongresu chłopskiego, obejm ującego or
ganizacje: P iasta , W yzwolenia i S tronnic
tw a Chłopskiego".

Klub B. B. a sprawy religijne.
Ks. kanonik Choromański konstatuje  

w „Kurjerzc W arszawskim ", że obok do
brych stron mają ostatnie wybory dla ka
tolików także złe. Stanowi je „zagadka" 
klubu BB.

..D otychczasow a —  piszo działalność 
polityczna niejednego z pośród przedstaw i
cieli BB. w parlamemcio z punktu widzenia | 
interesów  Kościoła katolickiego nastręczać 
raczej musi poważne obawy. Opinja kato lic
ka dobrze pam ięta tak  niedawno, a ta k  wfo- * 
gio w ystąpienia w ostatnim  parlamencie 
,p. sen. E verta , p. pós. Jaw orskiej —  ostat
nio zaś list o tw arty  p. sen. N ow aka d o , 
E piskopatu dał b. wiolo do myślenia".

Praca dzieci szkolnych w Rosji.
Lakoniczną no ta tkę  p , A. T. z przed 2 dni! 

o wprowadzeniu pracy dzieci w Rosji możemy 
teraz rozszerzyć po otrzym aniu egzem plarza 
-wiedeńskiej „R eichfpost", z k tórej ją PAT. 
wziął.

..Reichspost" pisze, źo „w edług wiadomości 
austriackiego Urzędu Emigracyjnego ;!) zamie
rzają sow iety  zająć dzieci szkolno (!) P1’"*-*
w fabrykach, a  to z powodu wielkiego braku 
pracowników. Dla, tego celu będą stworzone 
trzy brygady dzieci szkolnych w wieku od 12 
do 15 roku życia dla 3 różnych przedsiębiorstw. 
Dzieci będą w ykonyw ały tęsam ą pracę co starsi 
o trzym yw ać będą jednak tylko 40% (62 k o 
piejki) godzinnego wynagrodzenia, starszych. 
W edług obliczeń sowieckich dzieci potrzebują 
od 8— 10 minut czasu na wykonaniu pracy, któ

rą s ta rs i w ykonują w 5 minutach. W yniki ba
dań pracy dzieci w ypadają „pom yślnie". - Po 
przeprowadzeniu tej próby pokaże się, czy jest 
wskazanem upowszechnić na wszystkie fabryk? 
pracę dzieci".

Ma to być na razie próba, a dopiero po jej 
przeprowadzeniu zadecydują, sow iety, czy pra
ca dzieci w fabrykach w ydajo pomyślno rezul
ta ty . Już  jednak sam ten zamiar jest barba
rzyństwem, zwłaszcza, jeśli się pomyśli, że dzie
je  się to  w kraju , k tórego ustrój polityczny 
nazyw a się „d y k ta tu rą  p ro letarjatu".

Nie bez związku z tą  spraw ą może jest wia
domość pism zagranicznych o represjach Stali
na przeciw związkowi młodzieży „Pionier". Mia 
no w ykryć niebezpieczne w tej organizacji 
„burżoazyjne" nastro je. R edaktorka organu 
prasowego „P ioniera" Frum kinow a została 
usunięta, i spraw a była traktow ana przez za
rząd partji kom unistycznej.

U B R A N I A  suknie na zabawy w dwu dniach B E Z  D O P Ł A T Y
c z y ś c i  i  fa r b u je  

Chemiczna nralnia SŁONCE i art. f a r b l a r n i a 
CENTRALA: K r a k ó w  X X II. u l ic a  J ó z e f iń s k a  N r. 2 8 .

F1L JE : u lic a  F lo r ia ń sk a  2 9 . (w  p o d n o r c u ) .



„GŁOS NARODU" z 'dnia 14-go grudnia 10.30.

Z n a ch o r  z L ju b u szk  uT  c  r i c m l o j ć g  g g g K d

Zjazd bibliotekarzy i bibliofilów  
w W ilnie w r. 1931. _

(Prasa wiłt-rfoka zapowiada, że w maju iprizy- 
crileglo ro k u  3 Ubędzie się w Wilnie Zjazd Bibljo. 
tfeKarry i łsinljoiilów Polskich, ma k tó ry  przy
będzie niktoło 500 uiozestiiików z  całej Polski, 
a także go ic ie  z  rooza rej gramie. Przygotow a
nia do zjazdo.w prow adzą 'zamządy W ileńskiego 
k o ła  Związku Bibljotekarzy Polskich i Tow a
rzystw a BlibUjofilów Polskich w  Wilnie.

Z p. Biernacką nie chcą panie 
przemyskie współoracować.

„Ziemia P rzem yska11 podaje charak tery 
styczny  o łrazek  „sanacyjnych11 stosunków  to
w arzyskich w Pizemyślu.

„Przed paru dniami' odbyło się w kasynie 
oficerskiem walne zebranie sanacyjnej „Rodzi
ny w ojskow ej" którem u przee. odnicżyla do
tychczasow a przew. żona posła Galicy, Niezwy
kle niski poziomi obrad i kłótnie, trw ały przez 
cały czas zebrania K iedy przyszło do głosow a
n ia  na now ą przewodniczącą okazało się. że 
za wszelką cenę pragnie nią zostać żona ko
mendanta Brześcia p. Biernacka, która zjawiła 
się n a  zebraniu w tow arzystw ie żon oficerów 
i podoficerów 38 pp. K iedy ogłoszono wynik 
glosowania, okazało 6ię, że p. Biernacka otrzy
mała głosów 73, kon trknndydafka 69. W ybra
no z kolei 12 pań do W ydziału. I tu sansacja. 
W szystkie panie jednomyślnie oświadczyły, że 
Z p, Biernacką w jednym Zarządzie zasiadać 
bezwarunkowo nie będą. W śród ogólnej kon
sternacji zebranie dla wyboru Zarządu na parę 
dni odroczono.

Trzy morderczynie skazane na śmierć
W  ostatnich dniach sądy: w Przemyślu

5 St.amieławciwic, w ydały cztery wyroki śmierci. 
(W Przemyślu skazano na karę śmierci przez 
powieszenie Teresę Szal i Stcfanję' z Szalów Ha 
iniada, k tóre we wsi Kmiażyce w paw. przem y
skim  zamordowały swego ojca « chęci zysku. 
,W Stanisławowie przed • sądom przysięgłych 
.stanęli: Ju lja  Iwańciów i Oleksy Kryweńko 
Z Żytomierza, oskarżeń i o zbrodnie skry tobój
czego morder^Dwa. Zabójców- skazano również 
c a  karę śmierci na szubienicy.

Samobójstwo wydalonej ze szkoły 
uczenicy.

W strząsające sam obójstwo popełniła 16-le- 
łtnia uczenica szkoły powszechnej w  Zawierciu, 
(Helem? Pienzchałówma. rzucając się ipnd koła 
(przejeżdżającego pociągu. W przeddzień despe- 
n-adkiego kroku , denatka napisała w szkole pod- 
tczais Ieły?j; list, miłosny. D ostał się om w ręce 
k ierow nika szkoły, k tóry  zanządwf wrdailenie 
■dziewczyny ze szkoły ma jedem raiesrąc. Odmo
wa o przebaczen'0 'ze drony kierownika po
pchnęła Pierzchałównę do samobójstwa.

PAR \  LEKARZY POZNAŃSKICH
ODZNACZONA FRANCUSKĄ NAGRODĄ 

MEDVCZNĄ.

JaJk donoszą z Poznania, para tamtipjsizyeh 
lek arzy : dr. Ze-, land i Tgo żona. dr. P iasecka 
odznaczeni zostali nagrodą Jin. Panncipirta 
w wysokości 4 tysięcy franków, przyznaną im 
przez tran  emską Aikadomje Medyczną za prace 
namikorwe, drukowane w rocznikach insty tu tu  
P as tifiura.

KOMISARZ RZĄDOWY W ŻYDOWSKIEJ 
GMINIE W CIESZYNIE.

Śląski Urząd W ojewódzki rozw iązał za.-tęp- 
stw o żydowskiej gminy wyznaniowej w Cieszy
nie. Komisarzem rządowym  zamianom any zo
s ta ł przez starostw o w  dniu 28 listopada l .  r. 
d T Emil Adler, adw okat w Cieszynie.

UJĘCIE BANDYTY „SZPICBRÓDKI".

* Policja w Sosnowcu aresztow ała onegdaj po
szukiw anego o l  dłuższego czasu przez tą d y  
k ilku  mia=t, banjyię-w łam yw acza W acław a 
Godlewskiego zwanego „Szpicbródką". Go di]" w 
efci jak wiadomo, zbiegł przed kilku m iedąca- 
m z wiązł^nia częstochowskiego. poezt-m do
konał kilku włamań, a m. in. i w Krakowie.

SKAZANIE BURMISTRZA W FJHEk OWa .
Po 32-dniuwej rozprawie sądowej w Weyhe- 

powie zapadł onegdaj w vrok w  procesie prze
ciw b. burm istrzów ' m iasta  WejL‘erow a W łady
sławowi Kruczyńskiemu i towarzyszom. Kru
czyńskiego skazano na, 4 la ta w iezienia i l.OOo 

•ad. grzywn a . ora.z u tra tę  praw  obywateUkich na 
diwa ła tą . Oskarżonemu zarzucono nadużycia 
na sum ę kilkudziesięciu tysięcy zł., popełnio
nych na szkodę m. W ejherowa.

OFIARA HANDLU ŻYWYM ifiWAREM.
N a Niemnie w rojenie Druskieniiki wyłowili | 

rybacy biultełkę, w której znaleziono kartkę  na
stępującej treści: „Jestem  w  rękach Br tuk i ego 
i  Jachim ki Czernego. W iozą mnie do  Szmulki 
w  OrzemolóWice. Ratujcie! — Fodzierwiczówina11. 
R ybacy oddali kar.tikę policji śledczej. która po 
'dejrzowa, i i  Rodziewiczówna w padła w . ręce 
fmadLarzy żyt .tym bcw.arem.

Ncw„ gwiazda znachorska w Hercegowinie

Moda na znachorów n,-.szerzy się w Europie 
powojennej coraz gwałtowniej. G rasują oni 
wszędzie, zarówno wćród w arstw  oświeconych 
i kulturalnych, jak  wśród analfabetów, zaró
wno w Angłji i rram eji, jak w  Bułgarji czy Ju- 
gosfawji.

Po Zeileisie L Galspachu. który wsławił Au- 
sitrję i przyczynił się pośrednio do rozwoju ..ru
chu turystycznego '1, przy/chodzi kolej na H er
cegowinę (Jug  osław ja). gdzie wykwiLtia nowa 
gwiazda znacnorsKa — Sadyk Sadykowicz.

Cudowny lekarz Sadykowicz, którego sława 
wybiegła już poza granice ojczystej Hercego
winy, rezyduje w wiosce Ljuhuszka. Do Lju- 
bn.sizk.i do.jeżnża się knieją, przesiadając się na 
stacji łinji m agistralnej Caplina.

t-adykowicz przyjmuje pacjentów eodzieu. 
o każdej godzinie. Ale nic w domu —  w turec
kiej kawiarni. Siedzi wygocłnrl iprzy stoliku, 
przy swej S taw ie .  obok niego ..a ro ń en t11, który 
wywołuje pacjentom.

„Przyjęcia choryich odbywają się na mmi. 
sou. w  kaw iarnij’ w S|posób wysoce oryginalny. 
Facjenci siedzą rzędem naokół stolika, przy 
którym  celebruje znachor. Są tu artrotyćy. reu- 
m atycy, paralitycy, chorzy n a  jaglicę, na die. 
heteis, i,a zapalenie stawów, z ranami, w rzoda
mi —  słowem cała kolekcja chorób i cieppier. 
ludzkich. ..AsYfitrint1’, wieśniak o chytrych |

icczy ziołami cytrynami i jagodami.

-iczaL-b. wywołuje natej-enta. Sadyk„ wieź ..sta
wia d jagnozę11. Bierze chorego za łokieć pra
wej ręki, obmacuje go, zagląda pacjentow i by
stro i przenikliwie w oczy, nakazującym  tanem 
poleca mu opowiedzieć m storję swej choroby. 
Teraz Sadykowioz zabiera głos11!

..Rozumiesz, kochany? Przez dw a razy tyle 
dni. ile ła t liczysz, będziesz zjadał codzienni7- 
po trzy cy tryny , razem ze skórą! I będziesz 
zdrów!11

Chorzy wierzą w Sadykowicza. Opowiadają 
o nim cuda. cudeńka. Pokazują uleczanych 
..cudownie11 przez znachora: starą wieśniaczkę, 
k tó ra  chodziła o kulach a  teraz biega jakby jpj 
50 lat trbyln. chłopca, któnago znachor wyle
czył ze ślepoty, i t. d. Sadykowicz leczy z;cia- 
mi. djetą, kompresami ł trawą, wywarami z ja
gód. Twierdzi en. żc sztuki lekarskiej nauczył 
się zc starych  ksiąg arabskich

Ważma rzecz —  Sadykowicz leczy bezpła
tnie. Psychologiczny efekt —  piw unujący. P a
cjenci wierzą, święcie w każde słcw-o znachora, 
w  każdą jego djagnozę i roznoszą sławę jego 
n a  wszystkie strony.

I\to  wie. czy Sadykowicz nie rip&ąpnie 
sh n n e g o  Zedeisa i ozy za jego spraw ą cicha

m . s.

,D oceniając znaczenie wiedzy ekono
micznej w życiu SDołeczeństwa. m inister
stw o oświaty zam ierza wprowadzić do pro
gramów szkół powszechnych, średnich i 
wwższych, godziny poświęcone w iedzy go
spodarczej'1. •

I s to tn ie  m e zn am y  w ied z y  o życ iu  n ie ty i-  
ko  gospodarczem u ale  o życiu  w ogóle . W iele  
n as  k o sz tu je  zdobyc ie  te j n a u k i, k tó r a  n ie s te 
ty7 p rzy ch o d zi zaw sze zapóźno . Ileż to  z ro 
biliśmy fa łszy w y ch  k ro k o w , ile  p ró b  ch y 
b ionych . ile s t r a ty  czasu  i p ie n ięd z y  n as  to  
kosz tow ało !

ziarnu jem y7 zdrow ie i tra c im y  siły , n ie  
p o tra fimyr p raco w ać  w y d a jn ie j, le k ce w a ży 
m y za sa d y  ekonom ji czasu , m a te r ja łu , p ie 
n iędzy . :

N ie zap o m in a jm y , że zachow an ie  zd ro - 
w iarósił. czasu  i m a te r ja ln  —  to  w  rezulta/ 
cie o sz c z ę d z a n e  p ie n ięd z y  p o d o b n ie  ja k  

pom nażan iem  p ie n ięd z y  je s t sk o n c e n tro w a n a  
e n e rg ja , w y d a jn o ść , pilność,y w strzem ięź li

w ość. p rzezorność.
P o s ia d a ją c  w iedzę  o ży c iu  i s to su ją c  je j 

zasady7 żylibymmy7 d łu ż e j, lep ie j., bo w y tw a 
rza lib y śm y  w ięcej, w ięcej za rab ia li, o p ły w a
li w  w ięk szy  d o s ta te k . N aaze oszczędnośc i 
w  P  K . 0 . wymiosłydyy w iele  ty s ię c y  zło
tych .

T a k  je s t czj? in acze j n a ra z ie  p rz e s trz e 
g a jm y  z a sa d y  g łó w n ej o szczędnośc i, o d k ła 
d an ia  części re z u lta tó w  pracy7 do P . K  O., 
bo to  je s t  je d y n a  d ro g a  do popraw y7 b y tu .

B B U B i f l n h K B B B H '  - 1
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Zatruta muła zagraża Paryżowi?!
P rasa p a ryska donosi, że w dzielnicy robot

niczej przedmieścia P utegut zanotowano Lulka 
naście wypadków choroby powstałej na takiem 
samem tle zatrucia mgłą, jak ie stw ierdzono 
w dobrnie Mozy pod Leodjum.

Objawy7 cnoroby są  tak ie  sam t, ponadto 
chorzy skarżą .się n a  silne bćle w oczach. Wy
padków śm iertelnych jeszcze nie było. lecz stan 
chorych jest na tyde groźny, że musiano ich 
umieścić w szpitalu.

1.530.000 „m artwych dusz" w ZSSft
W  ostatnich dniach przeprowadzono w  R o

sji Sowieckiej kontro lę  książek żywnościowych, 
z k tórei wynika, że z zasiłków żywnościowych 
korzystało pó łto ra m uiona osób zupełnie nie
prawnie. Na Ukrainie zakw estjonow ano 250.000 
niietorawnie w ydanych książek na Kaukazie 
105.000. na Syberji 101.500. w okręgu miżno- 
nowogrodzkim 57.000, w okręgu Dolnej Wołgi
153.000 na Uralu 4U0.0OO. Posiadacze tych 
książek zostania ukarani.

2 miljardy świec rozświetlą Atlantyk 
na 800  kilometrów.

Z Chicago donoszą, że naa Atlantykiem wy 
hodowano olbrzymią latarnię morską, nie mają
cą sobie równej na świecie.

L atarnia m a 220 metrów wysokości, a siła 
jej światła wynosi dwa miljardy świec! Zasiąg 
światła te go kolosa wynosi 800 kilometrów.

G igantyczną tę budowlę wzniesiono na p a
m iątkę szczęśliwego przelotu Lindbergha przez 
A tlan tyk ; podobizna bohaterskiego lo tn ika w i
dnieje też na jej frontow ej ścianie.

BRAT MIKADA W 3AZYLICE 
W ATYKAŃSKIEJ.

Onegdaj rano brat cesarza japońskiego 
zwiedzał hazylike w atykańską, był na 'kopulo 
i  w podziemiach, a następnie przeszedł do fa
bryki m ozaik i do pałacu  w atykańskiego. K sią
żę H ohuhlto zainteresow ał się szczególniej ta 
blicą pam iątkow a, przypom inającą wejście na 
'kopulę cfbpptnego nnkada w lipcu 1921 r.

] k/ flAomrHrt dfcce»fal.nc
DIEC TARNOWSKA. Odznaczeni R. J M.

\ X . .  L. W achotwicz. prob. w Szym barku; Sz. 
Piszczkiewioz. pr>b. w Czarnym  P otoku; J . 
Kloch, prob. w Łękaw icy; M. Skura, kat, szk. 
po-wsz. w  Limano-wei. Exposit. can.: X. J .  Prze
worski, prob. w Sk-zysztiwie.

Zamianowani XX.: Ł. Forystek  wizytaro-
rom nauki religji w  pięciu eżkołaicł dekanatu 
b:eck i°g t;;T . Eta,warz. prob. w Przyszowej, wl- 
c 'dziekanem  i w izyta torem nauki religji deka
natu  lim anowskiego; B ernardyn Dziedziak, oo- 
tarjuszem  t e d d k a n a t u .  A dm .aistratoram  
zamianowani XX.: J .  Burgiel .w Rożnowie. J. 
K araś w Piwniczn >j, J .  Skwirot w  G-ommki* 
Przeznaczeni na wikarjuszów XX.; J. S ta,bra,wa 
do Rzoch 'wa. nowo.wyświęceni: J .  K ie do Ptrz°- 
clawia. W fi L eslak  do Piwnicznej. Józef Smol
ka, <prob. w Rożnowie, zrezygnow ał z tego (pro. 
bos-twa Andrzej Ni.wa. p^ob. w  Pogórskiej W o
li. otrzym ał zezwdbnie na objęcie kapelamji 
wojskowej.

i***  . . . .  _  w s z e lk ie g o
U  T R A  rodzaju

poleca i wykonuje pizeróbki  i reperacje  
— b po cena:h konkurencyinych 

MEKWSZORZĘDYA FRACOWNIA FUTER
EMILA KOTARBY

w K r a k o w ie , u lic a  J a g ie l lo ń s k a  7a .
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pEerwszorzetfa e

W centrum chińskiej rewolty.
WZRUSZAJĄCA ODYSEJA MISJONARZA’, PORWANYCH PRZEZ KOMUNISTÓW

CHIŃSKICH.
m unistycznej z prośbą o uwolnienie ks. Puri io. 
pułkownik wpadł we wściekłość i kazał natyefi 
m iast wszystkich ponownie w trącić do więzie
nia.

W reszcie dnia 13 października została u s ta 
lona ostateczna suma okupu — 600.000 dola
rów. G ubernator cywilny Yrang, młody 28-letni 
człowiek, kazał staw ić ąrzed sobą „jeńców11, 
w ybrał z pośród nich tych, co mieli udać się 
do Szanghaju by szukać pieniędzy, poinformo
wał ich, gdzie znajdują się w ojska rządu nan 
kińskiego i w ręczył im paszporty, które miały 
umożliwić więźniom przeiśeie przez linję czer
wonych oddziałów. Rankmm 15 października 
Mgr. Mignani oraz ks. Brouker i ks. de Jenlir 
tul ad i się w drogę, zatrzym yw ani wszedzie 
przez żołniprzy kom unistycznych, k tó rzy  po 
obejrzeniu glejtów  natychm iast przepuszczali 
m isjonarzy. Zatrzym yw anych księży francu 
sk iph i w łoskich przewieziono na drugą stronę 
rzeki Kan, by pielęgnowali rannych w  szpitalu 
pniowym, założonym przez kom unistów  ktÓTzy 
w ostatnich w alkach ponieśli znaczne s tra ty . 
Po drodze z K iangfu do Tszangchow misjo
narze mieli możność stw ierdzić, > że oddziały 
czerwone, k tó re  omanowaly tę  okolicę, były 
dnhrze uzbrojone i dyscyplinowane. Tłumaczy 
się to niewątpliwie, obecnością licznych agen
tów trzeciej m iędzynarodówki. (KAP).

Agencja misyjna ..Fides11 podaje w zrusza
jące opowiadanie misjonarza katolickiego, ks. 
de Jenlis, k tóry  aresztow any był w dniu 5 paź 
dziernika rb. przez kom unistów chińskich 

w  mieście Kiangfu a w 10 dni potem -wypu
szczony na wolność razem z Mgrcm Alignanihi, 
biskupem wspomnianego m iasta, i ks. Breu- 
kePem , celom zebrania i dostarczenia 600.000 
dolarów  okupu za siebie i za uwięzionych 
czterech innych misjonarzy oraz za 0 zakonnie 

Ks. de Jenlis opisuje walkę o m iasio, od
w rót w ojsk rządowych oraz rzeź mieszkańców, 
dokonaną przez oddziały czerwonych i głów nie 
przez nandy skomtinizowanych chłopców, 

zwanych „czerwnnemi lancami11. Ci cldopcy 
napadli na mieszkanie bisk. .Mignani, pobili go 
dotkliw ie, wrzucili do więzienia i stawili przed 
trybunałem  kom unistycznym  -w Kiangfu. T ry 
bunał zażądał okupu i tymczasem odesłał wię
źnia do szpitala sióstr zakonnych, by opatry
w ał tam  rannych. N astępnego dnia po bitwie, 
dzięki interwencji pewnego lekarza chińskipgo, 
wszwscy aresztow ani księża zo.-tali sprowadzę 
ni do tego szpitala, gdzie mieli pracować jako 
infii-merzy. !W więzieniu pozostał tylko jeden 
młody misjonarz wioski, ks. Panno, który do
piero przed 6 miesiącami przybt 1 do Chin. Za 
odesłanie go do szpitala „czerwone lance11 za
żądały 20.lł00 dolarów Gdy U  października 
księża w ysiali lis t dn ..pułkow nika11 dywizji ko-
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FISHARMONJE
K R A JO W E;

Szldelnki 
W y b ra ń s k i

ZAGRANICZNE: -  FCrste.-
R o ty k ie w łez
Musteł

Wielbi wybćr pianin i fortepianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Braeia Fibłger 
Bettiug  
KerwiUipt - 
Som m erW d

W W ki wybór w instrrim antaeh używanych!

1 ie e h s te in  
B lnthner  
Btisebdorf«r 
Ehrbar 
Forster  
G areau

HoLnnnn
J u a t d t
Rtmłsch
Schw eighofer
SchoD e

Oofjodpe rety
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

HELEM SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

wioska hereegow ińska nie wyrośnie na uzdro
wisko o śe latew ej sławie.
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Przemówitinie pi-of Zdzisława Jachimbckieyo
promocji Karola Szymanowskiego na doktora honorowego filozofji Uniw Jag

Stt. t r  „GŁOS NARODU1' z  'dnia 14-g«, grudnia 1980. <T. SSb.

& e a t v  i  f o i m o .

J e lc z u  o zakazie Rtm arąue i .
A więc fiku Remairque'a został zdjęty  z e- 

fcraucw niamieokioh. Zajęli go z ekramow hitle- 
i w c ;  fudryścl Niemiec. M. ki. w  interpolacj’ 
do Hindemburga (powoływano się na, to, że dzie
ło .„Na Zachodzie bez zm ian’1 ośmiesza i poniża 
tę  arrnję niemiecką, na czele k tórej st.R pod
czas wojny Hiudeuburg.

Wiazimy jak w ielką .potęgą s ta ł się film. 
•Robi ludzi wrogami, wywołuje -pory państw o
w e. Wiemy, że m iędzynarodow a konferencja 
filmowa poleciła unikanie kręcenia firnów. któ- 
raoy m ogły zaognić antagonizm y narodowe. 
Mieliśmy i  my na tej platform ie spór o liaka- 
tystyoz.il}, aiątypolski film ,,Die brentnonde Grcn 
He’*.

Ale tern potężny środek w zruszania tłumów 
n ie może być absolutnie zarzucony, gdy idzie 
o propagandę wielkiclT, ogółno ludzkich idei. 
N ie (widzieliśmy filmu Rem arąueta, alo praw do
podobnie jego cctukakią ideą je st idea pacyfi- 
etyczna, retora jest w iarą  i tę skno tą  w szystkich 
salanhecnych i kulturalnych ludzi. Być może, 
że w tym rtaliżm ie grozy w ojny przemycono 
pa*ę epizodów, poniżających żołdaotwo p ras
kie — i?o praw da —  aie czyż nie je s t prawdą, 
że Niemcy pogwałci1! neutralność Belgji, że 
Nieme,j  !bi utałnie znęcali się nad ludnoś ^ą cy- 
v£kią i  p astw ił się nad bełbronineani kobie

tami?
Jeże1!  Niemcy protestują przeciw poniżanń!

Idfi arm ji to należy odpowiedzieć, że przecież
to ich. ainija zatruwała wodę w  studniach. Za- 
ka-Łom wyświetlania tego filmu nie zamydlą 
oczu itumopie, że to nie oni w  głównej mierze 
ponoszą o Ipowiiedzialnujść za barbarzyństwo 
ostatniej wojny.

N a film „Na Zaicoodae bez zmian1’ będzie
my patrzyli się jak na riztandaa nokoju, Austin1,- 
j^oy nam nańbę § upkwmość wojny europej
skiej. (mef.)

„Niespodzianka11 R ostworowskiego 
w Sosnowcu.

Teatr w Sosnowcu wystawił Nieepod: ian- 
kęrt K. H. Ro8tw«ro*rskiegi>. Jak don cel „Ku
rier Zach 11 — ■wyetawienił^ tej sztuki było naj- 
w ięk szya  buikccsem w  sezonie bieżącym. Pod
nosząc i  uznani nr> zasługę teatru sosnowieckie
go, wyróżnia recenzent „Nurjera Za< h.“ dosko
nałą grę A. Piekarskiego w roli Ojca. Artystę 
tego Kraków pamięta z niepospolitej kreacji 
K*liguli w  dzieło K. H. Rostworowskiego,

* : § ? ---------

Z kin krakowskich.
Kino „'Wanda’* wyiw Leda bardzo miły film 

niemiecki (niemiecki i miły —  to  rzadkość!) 
p. t. „Noc upojeń". Tytuł niezbyt się dostraja 
do treści. Znakomite plenery są okrasą tego 
obrant; kilka wspaniałych zdjęć górskich i aar- 
ctairskicli n iesk  w  sobie Dierwszortedina atraik 
cje. Młodziutka Brita Appełgreen, to  w ch o d zą 
ca gwiazda która wnosi urok świeżości i  ta- 
leniu w runynę aktorską I. Petrowioza (rasowe
go Jugosłowian ma) I pięknej, arm ty< tnie pięk
nej, choC tracącej Tmję Agn.es Ettertiazy, której 
g łębia ł  cudowność oczu —  są  nieporównane. 
Wyjątkuwo sym patyczny film.

Odkrakać!
W odpowiedzi na zera tumiałość — wyrozumia

łość.
Od p. Jału K urka otrzym ujem y 

następujące oświa leżenie, kończące 
dyskusję m s p a w ie  .K raka1*.

(PrzyiD. Red.).
W  ostatn im  (. nadzw yczajnym  ;‘l) nuirerzc 

,.K raka '1 (orgiru „Szczepu Srakalszczyków 11) 
znajduje się napaść n a  mnie w  etylu po „kra- 
kow ynT.

Niesfornym młodnikom o potwornej zarozu
miałości odpowiadam w ytw orną w yrozum iało
ścią. b a  grzecznie odpowiedziałem wam  poraź 
pierwszy. Było w tern i trochę pohiow aw a dla 
w as. Jeszcze nie plamiliście swą hałaśliwą, obe
cnością szra akćw  walczącej sztuki, kiedy ja 
walczyłem w  pismach o czystszą postać now. j 
poezji.

W  .powiem miejscu skarżą  się c.i nadęci 
krzykacze, że jakieś nazw isko „uwiecznią1* 
w  następnym  „K raku11. O bezlitosna śmieszno
ści! Poślinicie trochę tyli.o  to  nazwisko w  o- 
•” ych  30-tu  egzem plarzach „K raka1* i K raków, 
jak  dotychczas, nic o tern nie będzie wiedział.

T rudno inaczej odzyw ać się do  te j grupki 
ludzi, k tó rzy  niiosą sw ą s łab iu tką  sztukę na 
falach ślin i ochry ołych. wyzwisk. Nio tak  się 
robi rew olucję w  sztuce!

Ja lu  K urek (mafarka).

PS. —  Zam ykam  dyskusję. Złe wychowa- 
nio m ożnaby jeszcze wybaczyć gunjuszom. Tu 
ich me widzę.

— ; : S u —

II. Ł askaw y dla minie les po-zwtdił mii stać 
się przed dw udziestom a pięciom a laty- -tłuma. 
czcim takich  dzieł, ktÓTemi .nieziininy w tedy 
jesw.czo .szerszym kołom  społeczeństw a ta len t 
Tu oj, .c/.oigodtny M istrzu, zac.ząt zna tzyó  iszlak 
swój av diucbTwiem życiu /naszego narodu . Na 
widok Twoich pierw szych prcliuljów, pochy
liłem iglcwę, ..witając jo i—  ja k  niegdyś" ( bc(pi- 
n a  .witał IJdmmainm —  serdecznym  okrzykiem 
podziwu, radośc i i nadziei. Sr/.cdknu potom 
w zadziw ieniu 'cctu-z -to w hfezem , <w zachwy
cie coraz to  wyższym  ,w ten kraj piękna, k tó 
ry  duch Twój w yczarow yw ał przed nam i 
w  picślniach i kom pozycjach sJkrzyipcouyoli, 
w dteielacli fortepianowych i isymfoujaeli. P-o- 
dąża-nie za gótiuym lotem  Tw ojej m yśli muzy
cznej nie było rze-czą, ła tw ą. Muzyka Twoja 
n ie  pozw alała  na poufalenie się z Twojemu 
id-ealamii ąrtystyp.zimmii. 1’yteś młodzieńcem 
jaszcze, zdobyw ającym  środki do •wypowie
dzeń,a się m ową tonów  p-a w łasną rękę, hoz 
•pomocy nauczycieli, kiedy duch Twój w ska
zyw ał Cl drogę do  Tw ojego celu ,w oldcj/znej 
górze, ,k tó ra  nio trwożyła Ciebie proroctw om  
(przyszłych burz. Zaisto bożym  -był ,znak Two
jego pow ołania i n ie  cofnąłeś się  przed ża- 
djaym trudem , żadnjim  znojem , .ażeby myśli 
Tw ojej dać detkonuły  k sz ta łt i barwę. W y
biegałeś w czynnikach Twojego tw orzyw a 
dźwiękowego niekiedy daleko 'poza granice 
osiągnięte przez wiąpółozesnych konnpuzyto- 
rów, um iałeś stw orzyć syn tezę  ducha tych 
Stylów muizycinnych, któro tsłały isię futadaiinen- 
taimi .kutkuTy dlwóeh otslutinieh s tiilee i. Nie m ia
łeś jeszłeze trzydziestu la t, p isząc d rugą isym- 
fonję 5 drugą so n a tę  k tó ro  przepychem  tsadoieh 
śrctdlkótw i głęfbią .wyrazu zaznaczyły .szczyty 
m ożliwości muzyciznych, tkw iących V  dzie
dzictw ie B acha i  Beethoveina. tpemmożonego
0 Bdohyczie rom antyków  i (niorwoklasyków. K aż
dy  szczegół tych dzieł św iadczył o śwćeżem 
rei iniieinuu Tw ojego ducha w izctkrnęciu się 
z  zadaniem-, k tó re  k ry ło  w sobie przepastno 
trudności i  n iebezpieczeństw a tradyc jonal
nych  mećod rozw iązania. t

Ju ż  ro ty-lliKio kom pozycje, k tó re  w  Twoje;, 
tc<ce kioiinpo-zytorBkiej , zpalazły  się w  okresie 
przedwojfinn yrm, 1 poi raw iły twórCŁuść Twoią, 
czcigodny Mife-trzn, na najwyższym pczroirde 
jaki ad  aziet Che^ins osiągnęła m uzyka pol
ska. T ak  w ysoko dotarłszy —  mie stanąłeś 
'ddnalk. itnnemi przew ażnie ,niż noty en czas drŁ- 
gam i sty lu  m uzycznego —  szedłeś dalej ii w y
żej. R ozszerzyłeś miezmiierniie hory-ront Ttr.roich 
artystycznych  zamiei zeń, stw orzyłeś sobie 
nieprzifferatny skarbidc środków  tccilnicznych, 
objąłeś m yślą Wisohód i Zachó'd, różne śtwia- 
ty  d ku ltu ry . rYfmię i óo co ponad  n ią  nęci: 
tajem nicą ■wsźecbogarńiajacego bytu. Kicmipo- 
zycjo Tw oje s ta ły  się nieiporótwtnaneimi arcy- 
dzdełauii w e w spółczesnej mu*ytce efunopnjskiej.
P ‘cśni i u tw ory  skrzypcowe   w  pierwszym
rzędzie —  odsłoniły  p rz«d  .nam: nieprzew idzia
n e  ścieżki dla puL-hkdu mySl: m uzycznej
w przyszłości. P rzez 'u p a ja jąc y  w schodnią 
zimytsłowością czar m elodyj eualoncgo ,z miło
ści Muezzitoa, przez Oszałamiają.cą Świetność 
barw  (koncertu skrzyp  cowitgo, do  któirtego 
kapw ę znalazłoś w „Nocy m aiowej1’ ' Micbi- 
śkiego, p rzez  kosm iczną jakby  m giaw kow ośc
1 as tra ln ą  tianspuizyoję m arzen ia Twtotjnj trze
ciej sym ferji, .przez ukochany  Świat helleńskie
go p ’ęktna docierałeś po-woli tam. gdzie Oię 
■wzywał duch  ralsy, do źródfe} Jećhickiości mi>- 
rycznej. Bzedteś tam , przez ipowolany przez 
■Ciebie do życia przedziw ny św ia t Twojej d ru 
gie j ,opery, gdzio obok  sycylijskiej jeigeln/dy
0 Królu Rogerze roztoczyłeś iprzed widzem 
dionizyjskie mi-ste-irja, bęldąee jaikpy dośpiewom 
do tego w szystkiego, >eo za p o r tą  perskim 
Me-vldną Djelaleddi-ncm Rum im w yśpiewałeś 
w  trzedioj syinflonji.

Do t" j bn.tlady duchom ej, którą, z dzioł 
T\voi’ch, .przygotowałeś eipulcczciis'twu pjJalde- 
mu. -wszystkich nas zaprosiłeś pospoai. Nie 
wszji^stkim było  flanom korzystać ;/■ (n.icj 'w ró
wnej m ierze Byli i są. ta ty ,  a wiiPu Rh je s t 
w icałyan świicńie, .k tórzj do  dzieł Twoich wra
cają ciągle, w ynosząc ze słuchania ich n a j
wyższą radość duchową. O toczył Cię w całym 
śwjecio szereg  najw spanialszych odtw órczych 
tailentów, pianistów , skrzypków-, śpiewaków
1 dyrygentów , propagujących Tw oje kompcizy- 
ej<£ W ielkio zagraniczne icrzedsiębioTsbwo piu- 
zyczno-oyydaiurniczo ocyidajo i  ma cały św iat 
rozsyła każde Twoje dzieło. S tałeś się  wla. 
snością duchową, całej w spółczesnej ludzkości. 
Niech mi wień będ/io  wo-lno /przypomnieć n a  
tom m iejscu, o-o m ów ią o Tobie niektór-zy p i
sarze m uzyczni zagralnicy. —  Mudirć C o e u 
r o  y  mówi w  jedhej ze swoich głośne ch k sią 
żek. że: s-twarza,® cud ed h ezen ia  isie .muzyki 
polskiej w yrażaniu się obeemi językam i m,u- 
zycenemi. żo jesteś tw órcą nieustainniie odra- 
Jzającycii się subtelm ośei w  STmfriniji, muzyce 
kom natoncj. pieśni i operze i pierwszym Po
lakiem  od Chopina, k tó ry  objawił natu rę  tw ór
cy. C ała sz łuka  T w oja —  mówi Coeuroy :— 
opiera się n a  logice, k tó ra  nickonięcznio je s t

logiką trąd y  ej crrafloą. J e s t  icoś laityńskicgo 
w Twojej m uzyce, a  m atura T w oja  ' je s t  m a
rzeniem, polatam , wiąpaniałościa, czułością, 
oddanom i języlkiem proliuym/dnia dzisiejszego.. 
Głośny kry tyk  rm rży winy neapolitańsiki, Guido 
T a i n n a im ,  ogłosił już diwio dlugae noz,praiwy
0 Twoi di dizieładi. W  drugiej tak  oto pisze: 
„Szymani em ski jest antorenu ,z tjwią.ca i jednej 
nocy . Nio wiem k to  „go yierzył ipumowuć nad  
dźwiękam i, a,lc musiał to  być chyba .jakiś cza
rodziej. jSpislradamus l (C.igdicBłro jjeet w tym  
nam iętnym  czarcidzicju o  słodkim  uśmiechu 
kobiety , o rękach Laszta, niorzgu W agnera
1 sercu Debusify^go. vTest 'om jakby  potom kiom  
Gtsrpir.a. k tó rego  jak iś fautaestychuiy Kipling 
w tajem niczył ,w sekrety  dżungli. Poszukiwacz

/diam entów , k tó ry  wgłębił &ię w kopalnię or
k iestry . .Wsizyistko s ię  .w nim łączy  i wybucha 
iv muzyce.. P rofesor i poetą  po-d-alii rob ie ręce 
i .stworzyli w nim akord nowego rodzaju. Oto 
cala, w yjątkow ość m uzyki Szymanowskiego. 
Duch rr.niaintyczny, przepojony imprc-jiini- 
z.mem i oparty  na szikielecio giadjat.ora .. Rn- 
man-tyzm po tężny , cały w wy buc,hae.li fantazji 
i tza,palu uczuciowego, k tó ry  w  urzeczyw istnie
niu sw ojego -życia, dźwiękowego rzuca się 
-z gwałtoiwmaścią w ściekłego (Strumieniu i p rze
cina sobą w szystko  n a  co się  .natknie. J« s t 
tu eTAnminzao i Dcbussy alo przerobieni .na 
większą zwajrtość dźwiękową!’’

W  ten oto sposób s ta ra ją  się m uzykogra- 
fowie .zagraniczni w yrazić syntezo. Twojej m u
zyki.

P rzy toczykm  zdania te, /których może ina- 
wet- nie znałeś, Gzoigodny Mistrzu, . clioci.aż 
waom, że wprawiam  Cię w s ta n  wstydliwego 
zakłopotania w-obec sądów , tak  wyniosłych, 
ta k  p ięknie w yrażonych. Alo rtrzettSiSzy6 je 
musiałem w tej chwili, ażeby ci, k tó rzy  są 
jej świadkami, lub  .daleikimi ty lko wspóluc.ze- 
sittnnikami, mieli w nich  dowód, ir> poa tyni ay- 
piomem, k tóry  tza chwilę Ci wręczę, podpisuje 
się nietylko > Uniwersytet ‘ Jagielloński, ale 
także upinja najbardziej miipodajnych czynni
ków1 zagranicznych

R adosną i osobliwą nazywam tę chwilę z tej 
również przyczyny, żc w ypadła ona w  la t 
Tw ych południe najjaśniejsze, w okresie n a j 
większego nasilenia Tw ojej twórczości. Zgoła 
niedaw no poznano u nas i w  całym  świccie 
lV o je  natchnione dzido : Siabat Maier. Już  od 
najwcześniejszego okresu Tw ojej twórczości 
ciągnie się przez dzieła Twojo złota nić tei- 
styeznego zam yślenia i religijnego zachwytu, 
przybierając raz wyraz suplikaeyjny —  w cy
klu „Święty Bożp11 do słów K asprow icza, drugi 
raz charak ter idylliczny, w  „kołysance Dzie
c ią tka  Jezus11 i seraficki w pieśniach o świę
tym  Franciszku. Tw oje S tab a t M ater sta ło  się 
rew elacją dla w szystkich. Czyż mogłem się dz i
wić widząc, jak  w czasie w ykonania S taba t 
M ater w roku zeszłym w  Poznaniu z oczu k o 
goś, stojącego w  pierwszym rzędzie w ykonaw 
ców Twoich dzieł, spły wały łzy  najsilniejszego 
w zruszenia, najgłębszego przejęcia, kiedy sam 
ledwie mogłem je opanować. —  I znowu pragnę 
pow tórzyć zdanie P annanina: „S iab at M ater 
należy dc najDardziej przejm ujących dziel no 
-woeze-snej m uzyki. D ram at k rzyża rozpala się 
wizją proroczą i s ta je  się epopeją, ducha. Epo- 
pcja religijna płom ieniejąca liryzmem. Drżenia 
gwiezdne nocy wschodnich, dreszcze żarliwych 
kontoplaeyj ,.11 Głos zaś jednego z najpoważniej 
szych k ry tvków  paryskich o S tab a t Mater 
brzm iał T o nowe S tab a t M ater je s t obecnie 
jednem z najbardziej oryginalnych dzieł reli- 
gijuych, jak ie  kiedykolw iek zostały napisane.

jM ~  U rzędom  paraijalnynr!
A IlP r7A T K T  w s z e l k i e g o  ro-
1"  I \ j  <H > I  1  izaju  I  figurkam i

Ś w i ę t y c h  p a t r o n ó w  w y k o n r j e

r p L S K l  Z A K Ł A D  R Y T O  W  N 1 C Z Y

J . WALENTA K ra k ó w ,
ulica Sławkowskd 3 (Hotel Saski).

Kom pozytor nie stw orzył tu  jednego z tych  
okolicznortciowycli utworów, k tórych  sty l i na 
strój m ają możność zniechęcić najbardziej za
gorzałych zwolenników muzyki kościelnej. Od
waża się korzystać z ostatnich neolagizmów 
i składni swojego czasu, ażeby tłum aczyć pa
tos religijny, tak , jak  1 0  czynili niegdyś Jo s 
ephu des Lir As, Palestrina, Yict.oria lub Orlando 
di Lasso11.

Przed kilkom a zaś ledwie tygodniam i po
witaliśmy nowe Twoje —  wielkie w ew nętrz 
nem napięciem   „Veui creator*  do słów W y
spiańskiego. W idzimy Cię więc, radośnie 
w kw itnącym  ogrodzie Twojego ducha, w cu
downym trudzie tworzenia now ych dzieł m u
zycznych, a oprócz tego zagłębionego w  m y
ślach nad wskazaniem społeczeństwu tai-iieh 
dróg wychowania muzycznego, któro m ogłyby 
jc doprowadzić do jakiegoś wymarzonego k ra  
ju piękna, widzimy Cię wreszcie organizującego * 
W yższą Szkołę m uzyczną w W arszawie, k tó 
rej pierwszym rektorem  n ik t inny w Polsce 
w dobie dzisiejszej nio mógł zostać obranym.

I d latego to, patrząc na dzieło Tw oje, uzna
jąc z podziwem cały  Twoj twmrezy dorobek, 
przejaw iający się w przeszło pięćdziesięciu som  
pozycjach wszelakich form i rodzajów, o n a j
wyższych w artościach estetycznych, w idzie 
w Tobie jeuiiego z najśmielszych krzewicieli 
sztu id  współczesnej, pcm rożyciela skarbca kul
tu ry  narodow ej, m istrza, k tóry  w s/.czytnem 
zrozumieniu swojej misji i z godnem swojego 
genjuszu bohaterstw em  trw a przy sztandarze 
swoich ideałów artystycznych, k tóry  nigdy lo
tu  swojego natchnienia nie zniżył do upodo 
ban pospolitości i innych przykładom swoim do 
górnych szlaków  zachęca i poryw a za sobą, 
p ragnąc znaczenie Twoje dla społeczeństwa 
naszego aktem  tym  podkreślić, nadaliśm y Ci, 
czcigodny Mistrzu, ty tu ł doktora honorowego 
filozofji U niw ersytetu Jagiellońskiego.

KONIEC.

D yrek i- ia  K o n c e r tó w  - P a ła c  S p isk i  
Wl. Boloński Rynek Gi.

L CYKL
Mistrzuw^iich Koncertów w abonJniCncie

Y ittorina Buccij pianistka 
Mikołaj Orłów, p ianista 
Jan  Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski K w artet Schacntenoeeka 
L.Tszló Szentgyorgyi, skrzypek 
A leksander Breiłowski, p ianista »
Alfred Uoeiin, pianista

Leopold Musnzer, pianista (cykl z trzecli
koncertów).

D yiekcja Koncertów  wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonam entow e po 
Zł. 23, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Zu- 
mów-enb. aoonam entów przyjmuje 1 asa za
mówień pizy składzie fortepianów Wł. Bo- 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek GL 3-1

si PAMIĘTAJCIE! #■*
¥i m 2 .£ .

" o “  Gdy w  w aszem  dom u cierpią na

iKATAR i GRYPĘl
TT C w te.

k a t a r  n o s a , k r t a n i  i  c h r y p k ę
s to su jc ie  natych m iast

i f t  '■'liMOMETHYL
k ló reg  > shładnfki: P h ^ n o lm en th ca m p b  c . o l .  U ln t e r g r .
P e t lt s  g - a in s  e t  o l .  a e th a e r e a  C o irp . w skazują, i e

n iN C t n E lH Y L  turoni od hotaru nosa, hriank i chrupki. 
IIIBiyAmCFTH V I usuwa n asirpsfwa kataru i jest środkiem dezyn-
" I I Y I W j l L l r l  l R .  fekcy.jnym rlrój oddechowych.
I m y O M F T H ^ T  zarejestr. w Minister. Spt. Wewn. p. N- 1198. a w Pifistw. 
w ł łW W I  I Ł  I I I  I L  Urz. pamnt, nazwa i opnkowanie prawnie zastrzeżone.
M lliA M F I  i f \L  ‘1° tl̂ bv<’iL r e w'zyst‘c,''h apiekach. drie^rtuch i sk a- B^iniW riLIII I L  dach aptecznuch w c i v s isku.



„GŁOS NARODllr* z dnia 14-go grudnia 1930.

to  sfycfiw
n  M ra & a n ie .

Kraków, dnia 14-go grudnia 1930. 
N i e d z i e l a  14: śrw. Spirydjona. 
P o n i e d z i a ł e k  15: św. W alerjana. 
P o n i e d z i a ł e k  15: wschód słońca o godz.

7.51, zachód o 15.58.

,  DOKOŃCZENIE ARTYKUŁU PROF. DR. 
IP1GONIA p, t. „Mickiewicz a. czasy obecuc“ za. 
mieścimy w  num erze poniedziałkowym.

STAN CHOROB w ostatnim  tygodniu przed
staw iał się następująco: w ypadków  szkar

la ty n y  13, dyftcrji 8, kokluszu 2, róży 2, odry 
7 i  ospy wietrznej 5.

JA K IE  PODARKI NA GWIAZDKĘ są naj
praktyczniejsze? Zegarki, pierścionki, sygnety, 
liranso-let.y, broszki, kolczyki, naszyjniki, papie
rośnice, pudom tczki, dewizki, spinki i wielo in
nych przedm iotów  w artościow ych —  kupisz 
najtan iej w  znanej firmie zegam istrzow sko- 
jubilerskiej JÓZEFA CYANKlEW ICZA, KRA
KÓW, UL, SŁAW KOW SKA L. 1.

 o------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZNEJ PRO 
PĘSORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH odbędzie się dnia
15 b. m., t j. w poniedziahT o grdz. 18 w' Czy
telni Centralrej biblioteki O. M. K. Na porządku 
dziennym referat p. Rodzina w nauce o Polsce 
współczesnej, wygłosi prof. Dr. Adam Matuszek.

GZIS POl.AZ PLASTYKI n bagateli o godz. 
8,30 poipołudniu, ra  którym K. AYillr.na n Paaezowa, 
prof. Krokowskiego Konsoryalorjum wykona wraz 
z uczennicami pierwszy raz w Krakowie szereg 
przepięknych obrazów plastycznych. — Bilety do 
nabycia w  kasie teatru Bagatela. '

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. L. 3!) Linja ń — BV Poniedziałek 15 bin. 
prof, Tadeusz Biliński: Goethe a Polaka; wtorek
16 bm. naczelnik Wydz. K. O. S. Dr Mieczysław 
Zicinnowicz.1 Skąd powstało żądanie szkoły j-ulno- 
1 i tej; środa 17 bm. .Terzy Sopl ica: Przemy sł arty
styczny u żydów w Polsce; czwartek 18 bm. prof. 
Un. Jag. Dr Stefan Szuma-n: Trzy światopoglądy 
w  Cużwuju psychicznym dziecka; piątek 1!) bm. 
prof. Dr Zofja Szybalska: Liga Nowego Wychowa
nia jej cele i prawa. Początek o godz. 7 wieczór

KTO TO JEST BIERHOMER? Odpowio na Ui 
młody poeta Ludwik Świeżawski, odczytując dzi
siaj o godz.. 16.55 przed mikrofonem krak. nowelę 
a życia marynarzy gdjałskich p. t. „Bicrhomer 
z Gdyni11.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela po południu: „flory" (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Proboszcz wśród bieda

ków11.
Poniedziałek: ..Nicprzypaciółka11 (przedst. popu

larne — ceny zniżone).
,Wtoreii; „Proboszcz wśród biedaków11.

REPERTUAR T E A ulU  „BAGATEl AŁ
Niedziela: ..Niebif-ki Walc11 (golz. 7.15 i 5.30).
Poniedziałek: „Niebieski Walc11 (godz. 7.15 i 

$.30).
REPERTUAR K 1N 0T E 4T R 0W .

WANDA: „Noc upojeń"1 (w gi. roli Iwan Pe- 
trowiez).

APOLLO: „Wesoły Madryt11 (w gł. roli Ramon 
Novarro).

SZTUKA:' „Droga do raju11 (w gł. roli Lilian 
H anuy).

CORSO. Piraci Parnscy11.
WARSZAWA „Dusze w r.iewol^,(w gł. rolach 

Ludwik Solski, Zofia Batycka).
UCIECHA: „Taniec wśród serc11 (w gł. roi. Rod 

la Roeąue).

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE Ma RJACKIM dnia 1-1 h. m. pod 

ezas Mszy św. o godz. 12-tej, cliór alumnów semi
narium duchownego częstochowskiego pod kier. p. 
Stefana Profica odśpiewa szereg pieśni układu 
Flaszy, Richlinga, Schweitzera i Schuberta. Pod
czas nabożeństwa składka na dalszą restaurację 
świątyni Marja.ckiej.

  «------ .—

0 im e i organizacji Kas Chorych.
,W poniedziałek 15 bm. o 7 wiecz. odbędzie 

się w sali Domu przy ul. Potockiego l i  Zebra
nie K oła studjów  c h r z e ś . -społecznych przy 
( hrześcijańskiej Dem okracji. Będzie przema
w iać prezes Ch. Z. Z. Jan Puchałka i redak to r 
„Głosu N arodu11 Dr. Józef Warchałowski n a  te
m at; Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o 
nowej organizacji Kas Chorych w Polsce.

Nie w ątpim y, iż tem at zebrania zgromadzi 
licznie zainteresow anych członków Ch. Z. Z. i 
organi/.acyj chrzęść: społecznych, którz; będą 
chcieli zapoznać sio z nową ustaw ą o Kasach 
Cnorych.

Przed Zjazdem Zjednoczenia Kobiet 
Wszechsłowiannkich w K akcwie.

Ctdf-m wzajem nego poznania -sio i zbliżenia 
słowiańskich szczepów na Zjeździć „Zj. Kobiet 
S łow iańskich11 w Pradze w r. 1930 postanow io
no urządzić zjazdy co roku w  jednym 7. k ra 
jów słowiańskich. K rakow skie Kolo „Zj, K o
biet .Słowiańskich11, fctóro utworzyło się w  K ra
kowie 30 styczDia 1930 r. uprasza Panic o nrzy 
byeic a "względnie o w ysianie delegatki na 
Walne Zebranie Ozłonków oraz D ilegatek  Zj. 
„Kobiet S łow iańskich11 w K r a k o w ie ,  prz- ul. 
Gołębiej 1. 20. I. p. dnia 15 grudnia o godz. 6 
wieczorem, celem ułożenia programu p ierw sze
g o  z ia zd u  „Z jed n oczen ia  K o b iet szech sło -  
w ia ń sk ieh “ w  p o isce  k tó ry  s ie  odbędzie  
w pierwszej połowie m aja w r. 1931.

Na porządku dziennym: Sprawozdanie z do 
tKohczasowei działalności K oła K rakow skiego

Dnia 11 bm. rozpoczął obrady w  krakow 
skiej D yrekcji Kolejowej pod przew. dy rek to ra  
departam entu ruchu Ministerstwa, kom unikacji 
inż. Gronowskiego, przy współudziale przedsta
wicieli M iuLterstw a kom unikacji i przedstaw i
ciela Głównej Inspekcji komunikacji w osobie

insp. Grossera. pcrjodyczny Zjazd naczelników 
wydziałów rucliu D yrekcyj Okręgowych Kolei 
państwowych. N a porządku dziennym znajdują 
się spraw y dotyczące organizacji, techniki, tie*- 
racczeństwa i sprawności ruchu pociągów. 
Obrady potrw ają kilka dni.

( tHIS MASTER’S VOjCF.
to satysfaucja dla m iłośn ików  muzyki i tańca.

!POSŁUCHAJ i OSĄDz!
The tSramophcne Co Md. London.

Jener. Repr. na Polskę

J Ó T n f  W e k s U r
Członek i Eks. izby Handlowej Brrtyjskiej. 

K R A K Ó W  WiirtSZAWf* M O  W
Floriańska 25. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

Wobec epide.Tiji grypy
K asa Chorych w K rakowie powiększyła 

znacznie liczbę le k a rz y ' ordynujących i s ta ra  
się zaspokoić w szystkie zgłoszenia chorych, 

zarówno w am bulatoryjnej ordynacji, jak  rów
nież przy odwiedzaniu oblożnio chorych. — 
W zrosła niepomiernie (sześciokrotnie!) liczna' 
odwiedzin lekarzy w domu, chorych.

Dla umożliwienia spraw nego i szybkiego ro>, 
działu wyja7.dó\v między lekarzy należy żąda
nia odwiedzenia obłożnie chorych zgłaszać do 
Kasy (względnie Tóilji I\asv  w  Podgórzu i Jo  
am bulatorjów  dzielnicowych) do 12-tej w połu
dnie; później zgłoszone żądania wyjazdów bę
dą tylko w miarę możności tego sam ego dnia

załatwione. D otyczy to zwłaszcza wyjazdów 
poza Kraków, gdzie z nastaniem  cicmnóści od
szukanie m ieszkania chorego jest niezmiernie 
trudne.

Osoby wzywające lekarza winny podać 
najdokładniej adres (ulica, numer domu, piętro),' 
dla sublokatorów  także nazwisko lokatora, d!a 
służby nazw isko pracodaw cy; przy w yjazdach 
poza miasto także nazwisko właściciela domu.

Podający adres n iedokładny narażają K asę 
i lekarza na zbędny w ydatek, względnie strato  
czasu, a chorego n a  u tra tę  możności uzyskania 
rychlej pomocy lekarskiej.

zostali ujęci i odstaw ieni do sądu w Filźnic.
Dnia 11 bm. przed południem wyszedł z d o 

mu W ładysław  Curyło. zam. w Borzęcinie pow. 
Brzesko) do w ójta , celem zapłacenia podatku. 
Ponieważ nie powrócił na noc do domu, 
Andrzej Wójcik szwagier C uryly wszczął po
szukiw ania za nim i znalazł go zamordowane
go na polnej droaze w przysiółku Warys ad 
Bielcza. Dochodzenia w toku.

LICHW A^YBAM I-
We w szystkich halach rybnych w K rako

wie dał się zaznaczyć silny wzrost cen. Np. 
1 kg  karpia k tó ry  k o n to w a ł do czw artku 
zł. 8.80, obecnie podrożał zupełnie bezpod. ta- 
wnio do 5 zł. M agistrat winien co rychlej unor
mować ceny ryb, ab y  — choć w spóźnionej 
porzo —  przeszkodzić dalszym lichwiarskim  
zakusom handlarzy ryb.

PIERWSZE ZWIASTUNY ŚWIĄT.
Z okazji zbliżającycli się Świąt okoliczni 

wieśniacy, przybyw ający na ta rg  do Krakow a, 
znieśli w iększą ilość drzewek jodłowych or-J-z 
smrekowych, któro rozstawili grupkam i w kil
ku punktach Rymku od stnomy pom nika Mickie
wicza. Ceny pierwszych choinek są bardzo wy
soka . to też publiczność wstrzym uje się jeszcze 
od zakupna.

. /.j. K obiet Słowiańskich11. Sprawa sta tu tu  dla 
, Zj. Kobiet Slow;1!- w  Polsce, Spraw a zjazdu 
delegatek Kół Związków „Zj. Kobiet Wszaich- 
slowiańskich11, W ybory Zarządu itd.

Cechy Krakowskie przeciw nowemu 
oDciażeniu rzemiosła.

Dnia 10 bm. odbyło się W alne Zgromadze
nie delegatów  Cechów krakow skich; uchwalono 
jednomyślnio .preliminarz budżetu wykazującym 
w dochodach i wydatkach kwotę 11.500 zł., po
czerni dokonano wyboru członków komisji rewi" 
zyjnej. W  związku z budżetem wygłosił oeeli- 
m istrz I. g r. F ryzjerów  p. Goryczko obszerny 
referat o położeniu rzemiosła, k tóre przeżywił 
obecnie szczególniej ciężkie chwile. Mówca po
ruszył kw estję -bezrobocia, fuszerów, uczniów, 
.ciężarów społecznymi), trudności w jiz jykan iu  
kredytów , wreszcie bardzo ak tualną  .sprawę, 
w ykupna dyplomów i egzaminów mistrzow
skich. W dyskusji przemawiało k ilkunastu  
mówców, k tó rzy  w dosadnych słowach piętno
wali to najnowsze obciążenie rzemiosła.

W doniosłej akcji przeciwgruźliczej
bierze czynny udział Two katol, właścicieli 

realności.
W dmi.u 11 bm. odbyłorsjo pod przewodnic

twem sprezesa prof. dr. Latkow skiego f.osiedza- 
inie 3 .cli Sekcyj Wojew. K om itetu Dni Przeciw
gruźliczych 't. j. Jprasowej. propagandowej 
i skarbow ej, w ybranych 11:1 ogól nem zebraniu 
dnia S bm. w celu .zorganizowania jozsprzeda- 
ży nalepek n a  cele w ałki « gruźlicą.

Na posiedzeniu tern odczytał ćl*« Bakalow ie/ 
uchwałę pow ziętą w phi u 10 bm. przez Zarząd 
;Twa K atol. W łaścicieli realności m. K rakow i, 
a  mianowicie: „W ydział Tow arzystw a katol.
właścicieli realności m. Krakowa uprasza swych 
członków*. abv przed 1 stycznia rozesłali do 
.swych lokatorów  kuremde zachęcającą dn do
browolnego. jednorazowego opodatkowania się 
na cel walki z gruźlicą w tein sposób, by z oka- 
izji płacenia czynszu za miftsin-e styczeń dodali 
do każdych 10 zł. czynszu —  10 groszy, które 
właściciele pokw itują przesłaniem im 'odpowie
dniej ilości nalepek przeciwgruźliezreh.

W łaściciele domów winni takżo nalepić na 
arkuszu papieru, p rzypadającą na nieli według 
podatkow ej w artości użytkow ej i cli m ieszkania 
ilość nalepek i okazać go którem uś z lo k a to 
rów. który potwierdzi, że właściciel również 
uczynił zadość dobrowolnemu opodatkowaniu 
się. Oełcm możności skonstatow ania, iakn sumę 
da ta  akcja*., W ydział uprasza w-łaście i cl i real
ności o nabyw anie r.alenelc w biurze Towarzy
stw a, ul. K arm elicka 13 I p. w godzinach od 
6—7 i pół wieczór1’.

W oicwodzki Kom itet Dni Przeciw .gruźli-

czych zwraca się tą. dragą także> do Tw a w ła
ścicieli realności ł \  cl king o Krakowa, do T o 
w arzystw a właścicieli realności w Podgórzu 
oraz do  właścicieli i adm inistratorów  realności, 
liitnależących tlo powyższych - Towarzystw
0 przyczynienie się do tej koniecznej, prowa
dzonej pod protektoratem  P. P rezydenta Rze
czypospolitej akcji, w ten sam sposób. Nalepki 
są d i  nabycia, w Miej. Urzędzio Zdrowia u p. 
Antoniego Rybskiego, sekretarza. Kraków. Ma
gistrat;.

Propaganda przeciwgruźlicza.'
Staraniem  Szkoły' Zdrowia i Związku L eka

rzy Kas Chorych w yśw ietlany będzie w  nie 
dziel- o godz. 11 rano i w poniedzałck o godz. 
b wieczorem w Muzeum Przemysłowem film 
p. t. „W  objęciach niewidzialnego w roga11. Bi
le ty  po 20 i 50 gr.

Ceny maksymalne pieczywa, mięsa 
i wędlin.

M agistrat po wy słuchaniu opinji miejscowej 
Komisji do  badania cen ustanowił następujące 
ceny m aksym alne sprzedaży detalicznej z mocą 
ohow iązującą 0*1 15 bm.

Ceny chteba i bmek: 1 kg. chleiba. żytniego 
jasnego z km inkiem  lub bez 40 gr., ciemnego 34 
gr, pszenno żytniego -14 gr, razowego 50 gr, 
(i i pół dkg. bułka po lska 5 igr. 5 dkg. pieczywo 
.■wiedeńskie i w arszaw skie 5 gr.

Mięso wołow-e: 1 kg. zadniego z 20 proc. do
k ład k ą  I kl. 2.50 zl. IT ki. 2.25 zł. III PM 2 
bez dokładki 3 zł. 2.70 zl, 2.40 zł. przedniego 
2.10 1.80, 1.80 z l polędwicy 3.20. 2.90 2.60 zł,

O idęeina:
1 km dych. kotlety . l«p a t,k a |W 2 ,S 0 . 2.40 7.1, 
mosfek, karczek 2.50, 2.30. 1-90 zł. W ieprzowi
na: 1 kg. boczek i wieprzowina 2.30 zł. 1 kg. 
szynka surowa bez dokładki 2 60 zl, 1 kg. ko 
tle ty  w ja tkach  3.40 zł. 1 kg. k o tle ty  -w skle
pach masarskich 3J50 zł. 1 kg. hi1 i słonina 
cienka 2.80 zl. słonina grubsza 3 zł.

W ędliny: 1. kg. szynki wędzonej w całości 
4.20 zł. k rajanej na części 7 zł, westfalskiej go
towanej 5.60 zl. 1 kg. kiełbasy siekanej 3 / zł. 
t. zw. wiejsk5ej.-6.80 zł, krajanej 4.20 zł. polę
dwicowej 5.80 zł. 1 kg wędzonki surowej 3 zł, 
gotow anej 3.40 zl.

Napad uliczny i mord rabunkowy.
Baran \M ad\ ław zam. we wsi Róży w pow. 

piłzncń-Kim. zgłosił un posterunek policji w Zu- 
sowieV że napadł na niego na drodze w Róż;' 
W ładysław  Bielawa w tow arzystw ie M ładysla ' 
wa Brygi. Bielawa przyłożył mu rewolwer do 
no urządzić zjazdy co roku w jeduy m z k ra 
szeni pistolet autom atyczny, B ryga i Bielawa

w o za m i m e b ło u e m i u s k u t e c z n i a

spedycyjne „ S P E D 0 K 0 M “ SkSZOJ. 
Kratow ul. M kołajSKa 4. Tel. 14B-4D.
Fachowa I sumienna obsuwa —  C ny przystęn*. 
Dla P. T. W ojskow ych i U rzędników  

odpow iednie zniżki.

Z teatru rewii ,,Bagatela *.
Nowa rcw ja „B agateli11 p. t. „B łękitny walc*1 

jest w dalszym ciągu etapem  rozwoju tej sym
patycznej sceńk iijw noszące j isk ry  szczerego 
humoru iv m onotonję naszego m iasta . W zesta
wieniu, może nieco za obszernego program u,! 
zauważyliśm y owmcny w ysiłek dy rek to ra  a r ty 
stycznego p. Grodhickiego, k tó iego  w ytraw na 
ręka reżyserska nadała  nowej rewji właściwo 
tempo i rozmach. Uwidoczniło się to szczegól
nie w doskonale zainscenizowanym numerze 
deklam acyjnym  P. Łozińskiej „Law ina11, kiedy 
na scenie oglądam y zjawę pędzącego wśród 
nocy pociągu. Częste p rzeplatanie numerów 

taneczno-śpiewnych —  żartam i scenicznemi i 
skoczami, tym razem wyszło rewji na dobre, 
bo w szystkie cztery  skecze były komiczne i 
rozbawiające widownię. Ogólnie podobał się 
ak tualny  monolog na tle kłopotów  wekslowych 
pana P rotestow cra, w doskonal*™ ujęciu p.

Daneckiego, jedynego na scenie ..B agateli'1 
odtw órcy ról żydowskich. Na konio jego zdol
ności w tym  k ierunku trzeba, zapisać, -że umie 
z nich korzystać stw arzając coraz to udatniej- 
sze i odmienne ..typki11 starozakonnych. A trak 
Cją programu są  dalsze w ystępy p. K arlińskiej, 
pełnej żywiołowego humoru i tem peram entu. 
Z innych w ykonaw ców  zasługuje na wyróżnie
nie p. Mierzejewski, jako groteskow y Parys 
w sparodjow anym  fragmencie z ..Pięknej He
leny11 Oflenbacha. Jedno  tylko musimy zarzucić 
kierownictwu, że niepotrzebnie chowa ..pod ko
rzec11 swój doskonały kw arte t śpiewacki.

(arten).

Obligacje budowlane
(lo so w e )

R E Z T  Ł A T N I E  !
Każdy może uzyskać z* pośrednictwem nr- 
łzego banku Państwowe obligacje premiowe 

poż Budowlanej dające posiadaczowi nie
bywałe szanse wzbogacenia się — bezpłatnie!
Prospekty wysyła się na każdts żądanie.

ADRESOWAĆ:

Bank K ra to w y  i OszrzęanoL^owy
Spółdzie*nia z ogr. odpow. 

Kraków, A leja K rasińsk iego Nr. 8.
UWAGA: Przy korespondencji prosimy po

woływać się na niniejsze pismo

POLSKA ROCZNICA LISTOPADOWA 
W  BRNIE.

CzeskojpoLki Klub ~ Brnie wsuóinie z pol
skim klubem Studenckim  uczci! w  p iątek  2S 
z. m. stulecie pow stania listopadowego uroczy
stym  wieczorkiem. Przemówienia reprezen ta
cyjne wygłosili |prof Kolaja i wueekoimsul pol
ski p. Iłosm ań-ki. U istorję pow stania rozwinął 
w odczycie <s\v\ in dw . Yi.szmka. Czę.ść śpiew a
czą i deklam ueyjną -wykonał chór „Opus11,
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40 kas chorych zamiast 243.
N a sk u tek  rozpor-ządz-e-nia P rezydenta Puzpli- 

t-ej o reorganizacji kas chorych. Iheziba dotych
czasowych (kas ulegnie redukcji. Zam iast do
tychczas isibniejącUch 213 kas okręgowych 
funikcjomować będzie 40 kilka.

N a terenie mehodmiej Małopolski zostaną 
zorgam row ane ty lk o  trzy  kasy  okręgow e.-a to 
w  K rakow ie, Bielsku i Tarnowie.

Produkcja cegielń zmalała o 40 proc.
" w ytw órczość dren ] dachówek zamarła 

, “ całkowicie.

W obec zakończenia -sezonu można już obe- 
cnie, ma (podstawie danych  s ta tystycznych , wy
robić sobie pojęcie o sytuacji ceglarstw a w r. 
1930. Z danych zgrom adzonych przez Związiek 
Przem ysłowców Ceramicznych w  W arszawie 
w ynika, że w woj. w arszaw skiem , kieleckiem  
i lubelski em produkcja cegły w stosunku do 
1929 r. zm alała o 40 proc.

W  okręgu pom orskim uruchomiono w  b. r. 
zaledwie */s cegielń i to  częściowo, przyczem  
w yprodukow ano 70 proc-, ilości z uib. Toku. 
W  ofcręgu poznańskim  uruchomiono 30 proc. 
cegielń, p rodukcja zaś była o 75 proc. mmiej- 
eza. m i  ulb. roku. N a Śląsku pracow ała połowa 
cegielń, w woj. lódzkiem  80 proc. Cegielnie zaś, 
k tó re  pracow ały, również ograniczyły jproduk 
cję. Ogólna produkcja cegły w całej Polsce 
Zmalała mniej więcej do 40 prafc. produkcji ze- 
Bzłorocznej.

Jeśli chodzi o produkcję dren i dachówek, 
to w  itej dziedzinie sy tuacja  p rzedstaw ia się 
bardzo niepomyślnie. W obec kryzysu w  rolnic
tw ie zbyt zamarł prawie calkowifcie, w skutek 
'czego większość przedsiębiorstw  bądź zupełnie 
lnie iproduikowała, bądź też ty lko  minimalne ilo- 
iśd. Produkcja  w całym  k ra ju  nie przekroczy
ła  30 proc. nieznacznej wytwórczości w r. 1929.

NAW ET AUTOMATY MUSZĄ MIEĆ 
ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE.

Szerokie sfery p łatników  podatku od obro
tu  nie w iedzą, *0 w ładze skanbowe żądają, aby 
za każdy automat uliczny wykupywać oddziel
ne świadectwo przemysłowe 4-tej kat. handlo
wej. W ładze podateow e uw ażają, że k ażdy  au
to m a t jest przedsiębiorstwem  oddaiełnem, k tó 
re  musi mieć sw oje św iadectw o iprziemysłowe 
i  musi oddzżełnie sk ładać zeznanie o obrocie. 
Np. Tow. ..Ruch’1 posiadające w  Polsce około 
500 autom atów  musi w ykupyw ać kilkaset 
świadectw przemysłowych. W arszaw ska izba 
przem ysłowo-handlowa w ystosow ała do p. mi
n is tra  S karbu zasadniczy m emoriał, w  którym  
w skazuje, " i e  au tom at n ie  je s t przedsiębior
stwom sam oistnem , obowiązannem do w ykupy
w ania św iadectw a przem yłowego. lecz jest 
wtaścftwie ty lk o  jednym ze sposobów ąprzedaży 
dokonyw anej przez firmę, do któ rej należy. ,

Przymusowa deflacja w Ita lji
wymierzona przeciw zagranicy.

„B asier N aohrichten" w korespondencji 
t  Medjolanu podają:

Nie u lega żadnej wątpliw-ości, że dokony- 
rwiująca się obecnie w  Ita lji system atyczna re- 
dukjeja płac i zarobków oraz cen detalicznych 
■skierowana jest głównie Iprzeciw zagranicy. 
Chodzi tu  miauawiuie o zwiększenie zdolności 
■konkurencyjnej przemysłu italskiego na  rynku  
kwiatowym , która cierpi bardzo z powodu w y
sokiego kureu eUbóldzacyjnego lira  i jego wply- 
!wu n a  kryzys goepodarczy. R ząd faszystow ski 
/pragnie zapobiec, 13456 7890ŚC 123456 TTT 
"drogą przymusowego dopasowania wszystkifch 
płac do spadku cen hurtowych.

Otóż ta przymusowa deflacja w  samej Ita
lji  właściwie niewiele spowoduje zmian.

Zredukuje się bowiem wszystkie bez w yjąt
k u  płace od m inistra do zwrotniczego kolejo
w ego, od  członka rady  nadzorczej do oddźwier- 
rueigo. W rodzona zaś robotnikow i włoskiemu 
skrom ność w ym agań życiowych umożliwi mu 
znieść to  nowe ograniczenie w ydatków . Do
tk n ie  ono natom iast stan średni, k tó ry  od cza
su  inflacji przyzw yczaił się do nieco lepszego 
sposobu życia. Faktem  jest. iż dziś w Italji ży- 
Icie w porównaniu z latami przedwojennemi 
'zdrożało 5-cdo do 6-ciokrotnie. Jeśli zaś w osta
tn ic h  trzech latach po  stabilizacji w aluty  ceny 
detaliczne nie spadły w  odpowiednim stosunku 
do  cen przedwojennych, to  przypisać to  nale
ży  głównie silniejszemu obciążeniu (podatkami 
1 kosztam i trasportu.

Emigracja do Belgii za pracą —  
bezcelowa.

W obec pogarszających się nadal konjnnk- 
tu r  w  przem yśle belgijskim. U rząd em igracyj
ny przestrzega w szystk ich  tych, k tórzy  chcie
liby jechać do Belgji w celu poszukiwania pra
cy, źe znalezienie jakiegokolwiek zarobku na 
terenie Belgjł jest obecnie prawie niemożliwe.

Jednocześnie w związku z tern Urząd emi
gracy jny  etw jrdza ponownie, że cudzoziemcy,

w kinie dźwiękowem
f f ? WANDA 9 9

ul. św. Gertrudy 5

P r z e b o j o w y  d ź w a ą k o w i e c  b i e ż ą c e g o  s e z o n u !
Arcydzieło filmowe stojące na wyżynie najdoskonalszej sztuki, 

porywajp.ee mistrzowską reżyserja i genialna gra.

n o c  u p o j e ń
Z a c h w y c a j ą c a  p ś e & ń  m i ł o ś c i  i  s z c z ę ś c ia .

W  gł. ro la c h :  I w a n  P a ł r o t w ic z  — A t j n e s  E s t e r h a z y  
W spaniałe zd ęc ia  zimowe w St. Moritz. — Bal maskowy na lodzie! 

,, W  p r o g r a m ie  u z u p e ł n i e n i a  d ź w i ę k o w e .

Początek seansów codziennie o y od z. o. 7 i «t wieczot. .w niedzielę i święta o go Iz. 3 popoł 
(c n y  rn.er.se n o rm a ln e . —  ■ ■ ■ - = —  Sala d o b rze  © g rza n a . m

229 tysięcy bezrobotnych.
Zaostrzenie stosunków w przem yśle. — Redukcje plac oraz robotników.

'  « . I'a,
okręgow ego inspektora pracy u przemy
słowców, by zm ienili swa d ecy zje .— oka
zała się bezskuteczną. W sprawne tej ma 
jeszcze podobno interw eniow ać m inister 
pracy. Rów nocześnie na innym odcinku, 
a m ianow icie w przem yśle w łókienniczym  
w B ielsku powstał poważny zatarg na tle 
zarobkowem. Przem ysłow cy w ypow iedzieli 
robotnikom pracę z dniem 13 b. m. z tein, 
że nowa umowa zbiorowa zostałaby za
warła na gorszych dla robotników warun
kach. W rezultacie na skutek zabiegów  
okręgow ego inspektoratu pracy przedsta
w iciele związków zawodowych zgodzili sie  
na przeprow adzenie w tej sprawne arbi
trażu rządowego. W każdym razie pewna  
redukcja plac w tym okręgu, podobnie zre
sztą jak na Śląsku, zagraża robotnikom.

Fakty te wskazuję do jakiego zaostrze
nia doszły stosunki w przem yśle, gdzie 
obok redukcji personaiu, coraz szerzej za
znacza sie  tendencja do obniżania i tak 
już niskich zarobków7.

Pierw szy tyuzień b. m. zakończył się  
nowym, poważnym wzrostem bezrobocia. 
M ianowicie w dniu 6 grudnia państwowe  
urzędy pośrednictwa pracy zarejestrow a
ły  ogółem 229.333 bezrobotnych, czyli 
wzrost w porównaniu z tygodniem  po
przednim  w ynosi 17.450.

Obecny stan bezrobocia warto dla ilu
stracji przesilen ia  gospodarczego porów
nać ze stanem  z lat ubiegłych. Okazuje sie  
w ięc, że w han samym czasie roku 1928 
zarejestrow ano w Polsce 97.414 bezrobot
nych, zaś w r. 1929, który już był rokiem  
silnego  kryzysu — 140.463. W bieżącym  
roku zatefn mamy o blisko 90 tysięcy bez
robotnych w ięcej, niż w roku ubiegłym  
o tym samym czasie. - ;

Na takie pogorszenie się  sytuacji na 
św iecie pracy w płynął przedew szystkiem  
zastój produkcji przem ysłowej. W Lodzi 
kilka najw iększych firm przem ysłowych  
zam yka stve zakłady na okres od 18 b. m. 
do 7 stycznia 1931, przyczem interwencja

mama

W ażne dla K om itetów !
■ ' ' h i. 3̂-i

Na G w iazdkę

OBUWIE D z i e c i n n e  po cen ach  nader  
niskich a przy od b iorze w i ę- 
k szej iloścf z n a c z n y  o p u s t

p o le c a

w. KAPER A K raków ,
ulica  S ław kow ska 24 .

którzyby chcieli przekroczyć granicę Belgji nie 
legalnie, narażają się n ie ty lko  na kary  ze s tro 
ny w ładz belgijskich, ale równocześnie na nie
chybne w ydalenie z granic Belg,]i.

Rola srebra jako Aruszcu walutowego
zakończona.

Nowa zniżka ceny.
& t .

Od chwili, gdy w czerwcu rb. nastąpił n ie
znany w dziejach srebra katastro falny  spadek 
ceny tego kruszcu, A m eryka czyniła wszelkie 
sta ran ia  o uzdrowienie gospodarki srebrnej. 
W  szczególności senator P ittm an wypracow ał 
w tej sprawie tyle projektów , że wzbudził nie
mi na rynkach srebra największe nadzieje. 
Obecnie jednak okazuje się. iż Amerykanom 
nie udało się przeforsować silniejszego przem y
słów. i technicznego zużytkow ania srebra, ani 
też zastąpienia w tych  obu dziedzinach ma- 
tcrjalów  do posrebrzania prawdziwem srebrem, 
ani wreszcie nakłonić państw  europejskich do 
większego zużytkow ania srebra  w dziedzinie 
monetarnej.

Zwołana zaś konferencja srebra zawiodła 
tak  samo, jak  zaproponowana przez senatora 
rifctmana pożyczka srebrna, dla Chin, z k tórej 
pomocą pragnął on wyciągnąć 1000 miljonów 
uncyj srebra. Dalsze widoki zatem gospodar
ki srebrnej są niepomyślne. W szczególności 
ujawnia się co-raz w yraźniej, że rola srebra, ja 
ko kruszcu w alutowego skończyła się bezpo
wrotnie. Przypuszczać zatem  należy, że na 
rynku srebra nastąpi dalsza baissa.

Akcla zarybiania polskiego morza.
Zarówno jak  w rybactw ie śródlądowymi, 

tak i w7 morskiem aby uzupełnić, rybostan  wód 
przybrzeżnych prowadzi się  sztuczną w ylęgar
nię ryb. Na w ybrzeżu polskiem znajduje się t a 

ka wylęgarnia w Pucku, gdzie co roku w listo
padzie z poławianych w zatoce Puckiej ryb ło
sosiow atych zbiera się ikrę i po wyhodowaniu 
wpuszcza się na wiosnę do zatoki. W roku bie
żącym zebrano około 300.000 ziarn ikry, które 
umieszczono w słojach dla dalszej hodowli. Na 
wiosnę po wylęgu narybku  część jego sprzeda ' 
na będzie do hodowli w jeziorach śródlądo
wych, część zaś wpuszczona zostanie do zatoki.

DORĘCZANIE DEPESZ W POCIĄGACH.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów otrzym ało 

od zarządów telegraficznych państw  europej
skich propozycję wprowadzenia z rokiem 1031 
pożytecznej inowacji przy doręczaniu telegra 
mów. Zamierzone jest doręczanie depesz w po 
ciągach pospiesznych. Depesze takie byłyby 
przyjm owane przez zwykle urzędy pocztowo 
oraz urzędy na dworcach kolejow ych. W adre
sach należałoby podać nazwisko i zawód po
dróżującego, nazwę stacji, • gdzie depesza ma 
być w pociągu doręczona oraz numer i m arsz
ru tę  pociągu pospiesznego. O plata za takie de
pesze nie byłaby o wicie droższa od depesz 
zwykłych. Doszlahy jedynie specjalna staw ka 
m anipulacyjna. P ro jek t przewiduje doręczanie 
depesz w pociągach pospiesznych zarówno 
w obrębie kraju jak  i zagranicą, na obszarze 
następujących państw  europejskich: F rancja, 
Anglja. Belgja, Hol and ja . Polska. W łochy, Ju- 

i goslawja, W ęgry, A nstrja. Rumun,ja, Szwaj-
carja i Czechosłowacja.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 13 grudnia. Dewizy: Belgja. 124.66, 

12-1.117. 124.35: Holandja. 359.33. 360.23. 358.43. Ko
penhaga 238.66. 239.26. 238,06; Londyn -13.33, 43.44, 
43.22; Nowy Jork  8.91. 8.93. 8.89: Paryż 35.06,
35.15, 34.97; Praga 26.46]Ą. 20,53. 26,40; Sztok
holm 239.-15, Ł4G.05, 238.Ś5; Szwajcaria 173.11, 
173.54. 172.68: Wiedeń 125.57. 125.88, 125.'26: Wio 
ehy 46.73. 46.85, 46.61: Berlin w obrotach prywat
nych 212.79.

|  N a jp ra k ty czn ie jsze  0

|  PODARUNKI na GWIAZDKĘ |
£  jakoto CIEPŁE POŃCZOCHY, Rę k a -  Z
■ WIOZKI. SKARPETKI, FARTUSZKł, CHUS- |
■ TKI DO NOSA i PARASOLE, j
-i zakupić można najtaniej we firmie

i  ZOFIA AKSAKOWA ■
|  KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 4 . ]

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 13 grudnia. Bank Handlowy 10S — 

Bank Polski 154 i trzy czwarte, 155 i trzy czwar
te. 155Y, — Bank Zachodni 70 — Częstocice 32 — 
Węgiel 36 — Norblin 32 — Starachowice 13.

Pożyczki: 3% premjowa pożyczka budowlana 
50 — 4% premjowa inwestycyjna 99 — 5% do
larowa. 55Id — ■>% kolejowa 48. 49 '/, — 6% do
larowa 68 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 04.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 13 grudnia. Paryż 20.2512, Londyn 

25.03Jd, Nowy Jork  5.15.35. Włochy 26.99. Berlin 
122.91, Wiedeń 72.55, Sztokholm 138.50, Oslo 
137.85. Kopenhaga 137.85, Praga 15.29, Warszawa 
57.80, Budapeszt 90.22

f ó a d i o .
Poniedziałek 15 grudnia.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejual z Wieży Mariackiej: 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat meteorolo
giczny; 14.30 Odczyt z Waiszawy; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 Pro
gram dla młodzieży: 16.45 Płyty gramofonowe;
17.15 Odczyt p. t .: .Polski Listopad (1836—1918— 
1920)“ — wygi. dr K. Eumaniecki. prof. Un. Jag.: 
17.45 Muzyka lekka; 18.45 Rozmaitości? 19.10 
..Skrzynka'1 i giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramofo
nowe; 19,35 Prasow\ Pzjennik R.adjcwy: 20 Od 
ezyt z 'Warszawy: 26.30 Opera z płyt: 22.50 Ko
munikaty: 23 Muzyka taneczna; 24 Hejnał z Wie
ży Marjarkiej.

Lwów (38j.l). G. 17 nogawędka lekarska p. ♦ 
...Jak odwiedzać chorych11 — wygi. dr H. Miorzec- 
ki; 19.25 ..0 lodzi podwodnej-1, pogadanka red. E. 
Kozłowskiego, z związku z „Miesiącem Pomorza11.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy: 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjarkiej 
w Krakowie: 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko
munikat meteorologiczny; 14.30 Z okazji święta 
esperanckiego edezyt p. t. ..Esperanto jako rozwią
zanie zagadnienia języka międzynarodowego11 — 
wygi. prof. Esperanta. E W iesenfeld; 15.50 Lekcja, 
języka francuskiego: 1615 Program dla dzieci 
starszych: ...Tak samemu zrobić zabawkę". (Ozdoby 
choinkowe): 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Od
czyt 7 Krakowa: 17.45 Muzyka lekka z „Gastro
nomii11; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocz
towo rolnicza: 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35
Prasowy Dziennik Radjnwy: 19.55 Płyty gramofo
nowe; 20 Odczyt „W kuźni stylu narodowego 
w Rosji". fOd Glinki do Rimskij-Korsakowa'.: 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat, Polskie
go Związku Zrzeszeń Gnspod. Woj. śląskiego, oraz 
komunikat, Teatru Polskiego: 18.45 Codzienny od
cinek powieściowy; 19.15 Wł. Włosik: Pogadanka 
z działu: „Ogrodnik śląski'1; 19.35 Prasowy Dzien
nik Radjnwy; 19.55 Komunikaty Strażactwa Ślą- 
kiego.

M B g a a B C T E a m B g im — i

Maturyczne i Dokształcająca Kursy

1 9 W I E D Z A "
K raków , ul. S tudencka 14.' I. p.
przygotowuią na ustnych leżniach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodta korespondenci, 
zapomoca świeżo, orzez fachowych profeso
rów onracowanych skryptów wskazówek, 
programów 1 tematów.

K ursy ob ejm u ją :
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich

typów.
2). Specjalny kurs, przygotowujący do ma

tury seminarialnoj.
3). Kurs średni ó-fej ; 6-tej Id. gimn.
4). Kurs niższy w zakresie i-cłi kl. simn.
5). Kurs 7-miu klas szkoły oowszechnej.
6). Kurs przygotowujący do egzaminu spec lal - 

nago, uprawniającego do skrócona* służb t 
wolskowel.

. U w aga! Uczniowie kursów korespondencyj
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi
tego materiału naukowego, tematy z 5-ctu 
głównych przedmiotów do opraso cania.

Na kursach .WIEDZA* wykładają najwy
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
iczny. iak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p ro s p e k tó w .

w

I
.  T W l ł .

Lwowska „Lechja“ wchodzi do Ligi,
W yw iaozany na niedzielp przedostatni mecz 

o wejśnde do Ligi: Am atorski K. S. — 82 p. p, 
■w Król. Hucie został odwołany, ponieważ d ru 
żyna w ojskow a zawiadomiła PZPN. o niemo- 

'żności przybycia na spotkanie. Pozostały mecz 
L ech ja  —  82 p. p. we Lwowie zostanie prawdo- 
po-dotmio ró-winifż ochy olany- 5

W  ten  sposób, dzięki wycofaniu się Legj' 
poznańskiej ; 82 p. p., rozgryw ki o wejście dc 
L ig i zostały zakończone. Nowym benjaminkieni 
ligowym jest Lechja (Lwów), k tó ra  zastąpi 
opadający do łódzikiej LI. A ŁTSG. (JA T.).
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Niemcy naliczyli aż 200 „aktów gwałtu".
OGŁOSZENIE DODATKOWEJ NOTY DO LIGI NARODÓW.

Berlin, 18 grudnia. Rząd Rzeszy opubliko
wał dziś notę niemiecką, w  aurawie wykroczeń 
ipowitańców polskich na Górnym Śląsku prze
ciw  mniejszośid niemieckiej, która wczoraj zo 
stała wręczona generalnemu sekretarzowi Ligi 
Narodów. W nocie dodatkowej rząd niemiecid 
(oświadcza że po przesłaniu noiy z dnia 27 ub. 
im. do wiadomości jego doszły szdzególy no- 
wych(?) gwałtów, które przedstawiają się jako 
.jawne naruszeniu konwencji genewskiej z 15 
maja 1922 r. 1 prosi o  przesłanie tego nowego

imaterjału członkom Rady Ligi. Pierwsza 'część 
noty wymienia 12(1!) wycadków gwałtu doko
nanego na ludności niemieckiej Górnego Ślą
ska. Druga część zaznacza, że nie są to jedyne 
.akty teroru, gdyż rządowi niemieckiemu zna
nych jest około 200)!) podobnych wypadków 
gwałtu. W trzeciej częóbi noty rząd niemiecki 
oskarża władze polskie o tolerowanie jawnych 
gwałtów, zdążających do systematycznego gnę
bienia i niszczenia mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku.

B u n t w  a rm  i Inszparisklief.
Paryż 13 grudnia. Z nad granicy francusko- 

hiszpańskiej donoszą, że w garnizonie Ja ca, 
miejscowości leżącej w północnej Hiszpanii, tuż 
nad granicą francuską, wybuchł bunt. Garnizon 
ten liczy około 1.500 Inuzi piechoty i artylerji. 
Do buntu przyłączyło się także kilkaset osób 
cywilnych, które zaopatrzyły s ę w broń w lo
kalnym magazynie wojskowym. Powstańcy 
w autach 1 pieszo ciągną na miasto Huesca. 
Jak dalej donoszą, wojskowy gubernator mia
sta Huesca generał Las Heras i jego adjutant, 
którzy wybrali się na czele oddziału wojskowe
go do Jaca, zostali na drodze pojmani I zmu
szeń1 do maszerowania na czele oddziału pow
stańców. Wieczorem pow-stańcy dotarli do 
Hutsca i z oddziałem wojsk rządowych stoczy
li walkę, ponczas której kilka usób zostało za
bitych, w tem pew!en major i porucznik. Kilka 
garnizonów północnej HAzpanji zostaio zaalar
mowanych. Krążą pogłoski, że na czele powsta 
nia stanął lotnik hiszpański major Franco, kto 
ry niedawno zbiegł z więzienia wojskowego 
w Madrycie. W Taca powstańcy uwięzili kliku 
zakładników, a między nimi tamtejszego bi 
skupa.

Jak z Madrytu donoszą, rząd wysiał silne 
oddziały wojskowe z Madrytu, celem stlum e- 
nia buntu. Na wieść o  wybucnu powstania, 
przywódcy republikanów hiszpańskich, żyjący 
we Francji na wygnaniu, tłumnie przedostają 
się do kraju, ctlein nesienia powstańcom po
mocy.

AMNESTJA DLA W \ GNANCA.
Paryż 13 grudnia. Ja k  z M adrytu riono-szą.

król hiszpański podpisał wczoraj am ncstję dla 
przywódcy katalaiiskiego ruchu separatystycz
nego pułkownika Macii. J a k  wiadomo, pułk. 
Maeia przebywa obecnie na wygnaniu w Ij&Lgji.

W a LCZĄ o  r e p u b l  i k ę .
W  'całej Iliszpanji zaprowadzono .cenzurę. 

Dzienniki zostały zawiadomione, że wiadomo
ści o buncie łuib o stra jkach  mogą umieszczać 
Ifylko te, któro otrzym ają jo z min. spraw 
w ew nętrznych w formie kom unikatów . Wedle 
■dalszych prywatnych doniesień powstanio roz- 
szerzą się także na inno miejscowości Hiszpa
n ii północnej. Z Madrytu i ZaragOzy wyruszy
ło  około 300 studentów pod przewodnictwem 2 
iprofeeuiów i rozrzucają ulotki wzywające Jo 
.Walki o republikę.

BUNT BĘDZIE STŁUMIONY.
Paryż 13 grudnia. Na peryferjach miasta Ja

ca toczą się wal Iii między wojskami rządewemi 
a powstańcami, do których przyłączyła się lu
dność cywilna. Opór powstańców jesi jednak 
stosunkowo slaby. Wydaje się, że — o ile nie 
zajdą nieprzewiaziane wypadki —  powstanie 
w niedługim cz a se  będzie zlikwidowane. W  Za- 
ragozie ogłoszono strajk gcnetalny. Na ulicach 
doszło do strzelaniny między republikanami a 
pol'cją. Sądzą, że strajk w Zaragozie ma być 
sygnałem robotników do przyłączenia się do 
ruchu rewolucyjnego. W Madrycie aresztowano 
b. posia republikatiskiego Aiberneza i trzech 
dziennikarzy.

  O —

Sejm śląski uchwalił wniosek
o uwolnienie Korfantego.

Katow ice 13.. 12. 'Telef. wl.j. J a k o  pierw 
szy  mimkt porządku dziennego dzisiejszego po
siedzenia Sejmu śląskiego, znalazła się spraw a 
wniosku Ki. Cb. D. i N. ? .  TL w sprawie zwol
nienia z więzienia posła h o rfau teg o  i w: trzy
m ania dochodzeń przeciwko niemu na czas pia
stow ania m andatu. J a k  w-adumo, kom isja re 
gulam inowa, do k tórej wniosek na pierwszem 
posiedzeniu odesłano, opownedziińa się za wnios 
kiem. Imieniem komisji referował kw ed ję  po
seł K em pka (Ob. D.), następnie zaś przemaw i ni 
im. Ob. D. ł N. P. R. poseł dr. Hager, k tóry  
pcxlniópł, że za wnioskiem jest sprawiedliwość

i zasługi Korfantego. Przeciwko wnioskowi 
imieniem sanacji przemawiał poseł W itczak, 
k tó ry  odczytał dek larację zasadniczą;, w której 
posłowie sanacyjni zrzekają się nietykalności i 
opierając, się na tom stanow isku, wypowiadają, 
się przeciwko*(!) -wnioskowi. W niosek uchwalo
no tą  samą większością, co jego nagłość,

Z kolei m iała rozpocząć się dyskusja nad 
ekspose wojewody Grażyńskiego, jednak na 
wniosek posła Chmielewskiego (Cli. D.) odro
czono ją. a i  do rozpoczęcia dyskusji oudże.to 
wej i wygłoszenia przez p. Grażyńskiego ekspo 

ise budżetowego.

Program  Steega.
P a n ż  13 grudnia. Po przedstawieniu się pro 

zyde.ntowi republiki w  pałacu EUzcj.-kun, n. Wy 
gabinet francuski odbyt pierwszą rado mini
strów  N astępne posiedzenie gabinetu odr ędzie 
się we w torek, n a  k tórrm  zostanie ustalony pro 
gram .rządu, jaki premjcr wygło*5'1 na posiedze
niu Izby we czw artek. S teeg oświadczył dzien
nikarzom, żo rząd jego staw ia sobie z% pro
gram  bezpartyjną (?) sprawiedliwość, odpręże
nie namiętności, bezpieczeństwo, przy równo- 
czesnem zachowaniu równowagi budżetowej, 
oraz skojarzenie interesów gospodarczych 
z hwestją socjalną.

NIE BĘDZIE ZMIAN*
P aryż 13 grudnia. Ministerstwo wojny de

mentuje pogłoskę o zmianie na najwyższych 
stanowiakftołi armji francuskiej. W edle kom uni
katu! chodzi jedynie o z w y c z a jn e  zmiany^ per
sonalno, co jednak  nie odnosi się do n jjw yż- 
szego dorwództwa anrnji,

Curtius w jeżdża do Królewca.
B trlin  13. 12. (PAT). W poniedziałek wy

jeżdża m inister spraw zagranicznych Curtius do 
Królewca, celem poinformowania sio o sytuacji 
w prowincji wschodnio-pruskicj na miejscu. Do 
Berlina pow róci m inister we środę. „Teł. Uni- 
on‘‘ donosi, zo kanclerz Rrilning wraz z mini 
strem Trewira misom i Iłicrtsinferem , oraz pre
zydentem Banku drem Lutherein zamierzają wy 
jechać do prowincyj wschodnich, objętych pro
gramom pomocy wschodniej, ażeby zbadać po- 
lożenio tych obszarów i .nawiązać kontakt oso
bisty z tam tejszem i kołami.

- ;o ;-
KRWAWA DEMONSTR \C JA  W BOMBAJU.

Lonayn. 13 grudnia. Po pogrzebie newnego 
Zwolennika Ghandiego, który zginął pod koła
mi samochodu, na ulicach Botnhaiu deazie Jziś 
jdo demonstracji nacjonalistów hinduskich. Pod
lezą. rozpędzania demonstrantów policja użyła 
Ibronf, raniąc przeszło 40 osób".

— 0 J--------

Przyjazd metropolity Seimanosa,
Warszawa 13. 12. (FAT). Dnia 11 b. ni. 

ptzybywm do W arszaw y specjalny dolegał; pa. 
trjarciiy  ekum enicznego w K onstantynopolu, 
m etropolita Ocrma.nos. przc.wiodniczący kyjnfeji 
patriarchatu  do spraw zagraniczny cii. Metropo
lita Germanos przywiezie błogosław ieństw o i 
dary  patrjarchy  konst,nnfynepolitrń!!kiego, 
dla P. P rezydenta Rzplitej, a  mianowicie reli
kwie, oraz ikonę grecką, przedstaw iającą św. 
Ignacego, patrona P. P rezydenta. W ręczenie 
tych darów nastąpi oodczas uroczystej aedjen- 
eji n a  Zam ku. Metropolicie Germauosow; tow a
rzyszy pierwszy dragom an patrjarehatu  Kon- 
stąntinidcs.

W y w ia d  m in . PUt n d s it ie g o .
W arszawa, 13. 12. (Tel. w?.). Przed wy 

jazdcm na Madere, który nastąpi w począt
ku przyszłego tygodnia marsz. P iłsudski 
udzielił wywiadu przedstaw icielow i „Iskry'’ 
red. Tadeuszow i Św ięcickiem u na temat 
uprawnień konstytucyjnych głow y pań
stwa. W ywiad ten bardzo ouszerny i bar
dzo rozciągły jest praw ie niem ożliw y do 
streszczenia. Zdaniem marsz. P iłsudskiego  
kom petencje władzy prezydenta w Polsce  
w inny odpowiadać upraw nieniom  prezy

denta w Stanach Zjednoczonych". Frzed  
prezydentem  w in ien  być oapow iedziam y  
rząd, prezydent pow inien m ieć prawo de* 
cyzji, do której nikt (!) n ie mógłby rię mie 
szac. Zarządzenia prezydenta n ie  powinny  
m ieć niczyjej ( ! )  kontrasygnaty. Dotych
czasowy sposob wyboru prezydenta n ic  od 
powiada p. m aisz. P iłsdsk iem u, czyni bo
wiem Głowę Państw a zależną od Sejmu  
i Senatu. Marsz. P iłsudski nie podaje ża
dnego innego sposobu wyboru prezydenta.

VVięc je d n a k  n a  M a d e r ę !
Warszawa (PAT). „Gazeta Pokka“ dowia

duje się, że m arszałek Piłsudski w najbliższych 
dniach w yjtehac m a zagranicę na odpoczynek. 
Odpowiednie przygotow ania do podróży już zo* 
s ta ły  poczynione. W  związku z tyir wyjazdem 
dzienniki donoszą, iż w prasie hiszpańskiej uka
zał się komunikat ministerstwa spraw wewnątrz 
nych, iż marszałek Piłsudski udaje się na wyspę 
portugalską Madt-rę, D nia 19 bm. P:.n m arsza
łek przybędzie na stację Irun na pograniczu

hiszpańsko francuskipm, skąd uda się do Liz* 
bony. *

WIZA HISZPAŃSKA.

W arszawa, 13. 12. (Tel. wł.). „Telegr.
Comp.“ podaje -że hiszpańskie m inisterstwo 

spraw  zfi.gr. udzieliło wizy na przejazd przez 
terytorjum  Hiszpanji marsz. Piłsudskiem u.

■'"■O

Nowe przesunięcia w ministerstwach.
Warszawa 13. 12. (Telef. wl.j. W kohcK  po

litycznych k rążą pogłosKi, że w najbliższym 
czasie nastąp ią  przesunięcia w aparacie urzę
dniczym w poszczególnych m inisterstwach. Do
tychczasowi pracownicy mieliby być zastąpieni 
przez siły  bardziej „energiczne”. Podobno za 
wiceministrem Beckiem weszło już uo Min. Spr. 
Zagi. kilka sil wojskowych, teraz kolej na mi
nisterstwo przemysłu i handlu, oraz pracy (do
nosiliśmy o tem w dniu wczorajszym w związku 
z posiedzeniem rady  .min.). W ielką sensację b u 
dzi pogłoska, jakoby  podsekretarjat stanu w mi 
nisterstwie pracy mial objąć gen. dywizji Or- 
Iicz Dreszer.

Go będzie rob ł  pułk. Koc?
Warszawa. 13 grudnia (Te1, wl.) Prezydent 

Rzplitej podpisał w dniu dzisiejszym nominację 
d y rek to ra  departam entu  Tadeusza Szubartowi- 
leza na stanowisko wiceministra w minister

stw ie pracy, opróżnione po nominacji gen. Hu
bickiego ministrem.

W  kolach poinform owanych mówią, że wi
cem inister S tarzyński pozostanie na dotyc-heza- 
sowem  stanow isku i przy  dotychczasow ych 
■funkcjach w m inisterstw ie skarbu, natom iast 
ipulk. Koc miaiby otrzymać jakiś inny zakres 
działania, a nie po p. Starzyńskim.
! NOWY STATUT PREZYDJUM RADY MIN.

Warszawa. 13 grudnia (Tel. wł.) Na piąl- 
iktywem posiedzeniu rada m inistrów  uchwaliła 
mowy s ta tu t p re ra lju m  rady ministrów. Urząd 
jnrezydjnm rady ministrów ma się składać; z u- 
rzędu prezydjakiCigo. w którym szefem będzie 
dr. Stan. Lewicki z min. spraw  wewn.. urzędu 
praw nego (.szef dotychczasow y: dr. Piętak),
.ekonomicznego, szefem bodzie W. Jastrzębski 
:i urzędu uspraw niania adm inistracji, w  którym  
isziTostwo sprawować bodzie pilik. Gnifh-Nowo- 
wiojski.

Po?. Byrka przewooniezącym 
komisji budżetom

Warszawa, 13. 12. (Tel. w l.\ W godzinach 
południowych marsz. Sejmu p. św ita lsk i zapro
si? do siebie na konferencję posła Byrkę, który 
w poprzednim Sejmie byt przewodniczącym ko* 
misji budżetowej. M arszalek informował się o 
pracach technicznych te j komisji. Ponieważ 
komisje Sejmu zefctaną uchwalone na w torko- 
went posiedzeniu, przeto p. Byrka, przewidzia
ny jest na pitŁćsa komisji budżetowej i w obec
nym Sejmie, zamierza zwołać posiedzenie ko
misji na środę lub czwartek celem ukonstytuo
wania się i rozdania referatów. Zaciekawienie 
budzi okoliczność, czy opozycja przyjm ie jakie* 
kolwiek refera ty  budżetowe. W obec nadcho
dzących św iąt i związanych z niemi feryj par
lam entarnych prace komisji w  petnem tempie 
rozpoczęłyby się prawdopodobnie dopiero po 
Trzech Królach.

N a  CZEM SIĘ OSZCZĘDZA?
Warszawa 13. 12. (Telef. wiń. Prelr.iina.rz 

uudżetow y n a  r. 1931/32 przewiduje w w ydat
kach prezydjum  rady m inistrów  kwotę miljona 
złotych na Fundusz K ultury  Narodowej. Fun
dusz ten w bieżącym roku budżetowym wyno
sił 2 miljony zł.

WIZYTY MARSZALKÓW.
W arszawa, 13. 12. (PAT). W dniu dzisiej

szym m arszałek sejmu Kazimierz SwHalski. 
oraz m arszałek Senatu W ładysław  Raczkiewicz 
zlożyt w izyty m inistrowi spraw  wewnętrznych 
gen. S ław oj-Skladkow skiem u oraz ministrowi 
rolnictw a Janfn-Pnlczyńskiem u.

-■  ----------

W arszawa. 13 grudnia. (Tel. wł.) Marszałek 
iSejmu p. św itaŁ k i oraz m arszałek Senatu p. 
iRaezkicwicz składali dziś w tow arzystw ie se
k re ta rzy  w izyty  kolejno wszystkim minisu-nm 
Obaj m arszałkowie ciał parlam entarnych złoży
li również wizytę k?. kardynałów 1 R akow skie
m u.
| War9zawa. 13 grudnia (T d . wl.j Posiedze
nie Sejmu, któro m iało sie odbyć we wtorek 
o godz. 10, zostało przełożone na gcdz. 11-tą 
skutkiem równcezem ogo nabożciisfwa za duszę 
4p. prez, Narutowicza. '

Warszawa 13. 12. T clef. wl.j. Min. komuni
kacji p. Kuehu wyjeżdża we wtorek na trzy
tygodniowy urlop wypoczynkowy na południe 
Francji.

Zamachy bombowe w Mysłowicach.
\i arszawa. 13 grudnia. (Tel. wl.) Minionej 

nocy (z .plntku na sobotę) w Mysłowicach za
szedł osobliwy w ypadek. Najpierw kilku nie
znanych sprawców wdarło sio do dyrekcji ko
palni ..Brcyer” w Mysłowicach i rzuciło tam 
d,wa g ran a ty . W szczęty alarm nie doprow adź1! 

■ do zatrzym ania .sprawców. W krótce polem ci 
sami spraw cy rzucili dwie bomby do mieswca- 
■u’a urzędnika ws.ponnnia,npj kopalni RrA-n. 
Nikt n ’e doznał obrnżeń. domy zaś są poważnie 
uszkodzuen. W ybite są wszystkie szyity, znisz
czone ram y okienne i obramowania kamienne.
, Podeza.-> dochodzeń nadeszły wiadoirpL:' 

o tajemniczym wybuchu bomby pod budynkiem 
Sctiulvereinu wi Mysloy.ó:ach, gdzie nastąpiła 
eksplozja nabojów, używ anych przez górników 
przy  rozsadzaniu węgla. I w tym budynku z n i
szczone są szyby i okna. ,

KRÓTKIE ROKOWANIA Z LITWĄ.
W a-szawa 13. 12. (Telef. wł.). W  dniu dzi

siejszym wyjechała uo Berlina delegacja de ro
kowań z Litwinami Przewodniczący delegacji 
p. Szumlakowski spotka się z Sidikauskasem  
w poniedziałek. Rokowania zakończą się praw- 
dopoaoncie w ciągu tygodnia. Chodzi bowiem 
tylko o  zagadnienia techniczne z wyłączeniem  
politycznych.

-H3:-
Warszawa. 13 grudnia T e l .  wł.) Znany 

z procesu o zamordowanie Gentnerszwera. k »  
'lnharz polu-p Stabholz zwrócił się do władz 
zwierzchnich o delegowanie go na inne stano
wi ko. Prośbę swą mot.ywtne on chęcią uniknię
cia zarzutu oddział', wania na, świadków w to 
ku przeprowadzanych" dochodzeń, wszczętych 
na-knte-k jego skargi przeciwko b. oskarżonym 
w pow yższj m procesie o zrie?łaiwi«nie i fałszy
we oskarżenia. StaMiolz został delegow any io  
nrzndu śledezrgo przy komisji wojewódzkiej.

A M a c i  krakowscy domagają sie 
swobody przesiedlania.

W czoraj popaludniii toczyły się  obrady 
adwokatów krakow skich w spraw ie tru
dności stav danych adwokaturze przy prze
noszeniu warsztatów zawodu adw okackie
go. Z ebranie obesłane tłum nie przez 
przcdsaw icicłi palćstry, uchw aliło jedno- 
lflySn le domagać się  kategorycznie swmbo- 
dy przesiedlania na calem terytorjum  Pań 
stwa P olskiego,



„GŁOS NARODU11 z dnia 14-go grudnia 1930. Nr. 333.

Istn iefe  p rzesz ło  100 lat! s===
O i n t e i o i a  lS -ta  prem jam i, 2-ma nagrodam i państw ow ym i, 9 -ma złotym i m edalam i

G R A N D  P  R I X ,  R zym  1 9 2 6 .
Z łoty  m ed a l G n le z n o ^ l9 2 5 , Z lo ty  m ed a l R zym  1 9 2 6 ,

Z ło iy  m e d a l M in is te r s tw a  P r z e m y ś lu  I H an d lu  C z ę sto c h o w a  1926 .

O P L E W I Ł A

D Z W O N Ó W
w  B ia łe j  Małopolska

Poleco cLnony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości m ater
ia łu , czystości głosu tak ze
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czystej harmonji 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięta, przemsn 
łowuje staro systemy na nowe.

kisrsifakś spłaty d o g o in s  ?

Rok za ło żen ia  1880.
FAB RYKA W Y R O B O W  M E T A L O W Y C H  I S R E B R N Y C H

J A R I t  A
Spól ia * ogr. odp.

m a g a z y n  f a b r y c z n y
Kraków,Sukiennice L. 1 . T e le fo n y  12621 , 13529.

P o l e c *

w s z e lk ie  p rzy b o ry  k o ś c ie ln e  z e  s r e b r a ,  
bron u a , a m ia n o w ic ie :  m o n s tr a n c je , kle*  

lic h y , p u s z k i ,  cy b o r ja , k r z y le ,  
tr y b n la r z e , la m p y  ż y r a n d o le  

i t. p .

Wielki wybór
lichtarzy stylowych.

Kompletne ołtarze i trony 
metalowe, tabernacula

• i t. p.
R o p c r a c je  o r a z  z ło c e n ia  1 s r e  

to p ie n ia  n a czy ń  k o ś c ie ln y c h  
l ic h ta r z y  ż y r a n d o li Itd.

— o—
7. uwagi n* obecny kryzys w prze
myśle obniżyliśmy ceny naszych wy
robów i stosujemy dogodne warnnk’ 

dostawy.
— o—

Modele i wzory zawszo do obejrzenia 
Magazynia fabryczn/m  w Sukiennicach L. 1.

C eny n is k ie
do wypraw

W ie lk i w y b ó r . 
Płótna — Bielizna

Obrusy, ręczniki, chu
steczki, ścierki. Płótna 
pościelowe bieliżniane 
h'ołdry, koce, kapy, ti
ra u ki pończochy,skarpe
ty krawaty, ciepła bieli
zna trykot, i wełniana. 
Płótna lniane kościelne 
i do haltu. — Chustki 
czarne klasztorne i ka
mizelki wełn.Barchamy 
flanele, kloty, zefiry, 
drelichy płócienka far

tuchowe
poleca 

fabryczny skład 
P łócien  i Bielizny  
R. KOWALSKI Kraków 

Wiślnn L. 8.

MIÓD
D r a w d z iw y  czysty  
bez d o m ieszek  p od  
gw arancją z w łasnej 
najw iększej w  P ań 
stw ie  p asiek i 5 klg. 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 72 zł. w raz  

n aczyn iem  i op ła tą  
lo czto w ą  w y s y ł a

Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu.

Magazyn Nowości
\ u  Bon M archó

v|Kraków, ul. Szpitalna 11.
Najtaniej poleca 

I  Koszule, Kapelusze, Kra 
®,waty, Obuwie, Pullovery, 
*1 Szale, Rękawiczki. 

Wielki wybór. — Pierw 
szorzędne gatunki.

Na Gwiazdkęf Praktyczne, ładne, tanie podarki | Na Gwiazdkę
jak : G arnitury m arm urow e na biurka, G arnitury do p a len ia , T e 

k i sk órk ow e na biurka i akta, P o r tfe le  P a p iero śn ice  P o rt
m on etk i, A lbum y, P am iętn ik i, Ram ki na fo tografje  od  75 gr. 
Lustra, Szachy, D om ina, K arty do gry, Z łote w ie c z n e  pióra, 
P ap iery  lis to w e  b lo k o w e 50 listó w  50 k op ert w  5-ciu  k o lo 
rach pi> Zł. 3*50, K alendarze d zien n e, ty g o d n io w e p o rtfe lo 
w e  na rok  1931 i t. d. p o leca :

Skład papieru 
i galanterji

Skład papieru 
i galanterji

MICHAŁ SŁOMIANY
Kraków, ul. Sławkowska 24. Talefon 11744.

Maski
do jasełek, karykatury lu
dzi, djabłów, zwierząt i 
ptaków. Szminki, krepa na 
brody i wąsy,nosy sztuczne 
i t. p. Wiktor Wanderer, 
Kraków, ul. Szewska 21.

K się g a r n ia  ZYGMUNTA JELENIA  
w  T a rn o w ie

zawiadamia Przew. P- T. Duchowieństwo oraz 
PP. Organistów 

że w najbliższych dniach rozpoczyna ekspedycję 
Ł atw ych  P reludyJ K o lęd o w y ch  

na organy lub harm onjum  op. 132. 
w układzie Ks. Inf. Franciszka Walczyńskiego.

ilenaobscniew przedpłacie łącznie zprzesylką Zł.4-
(■prosimy przesyłać w znaczkach pocztowych) 
po ukazaniu się „Preludyj* cena będzie podwyż

szona! Za zaliczką nie wysyła sie.

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zsstraja 
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  2
wszelkie porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze. 

społów orkiestralnych 
udziela b e z p ła tn ie .

Trw ałym ,
p e ł n o w a r t o ś c i o w y m ,  
zawsze widocznym upo
minkiem gwiazdkowym 

będzie obraz.
W firmie W a w r z e c k i  
(Kraków, Wielopole L. 3) 
napewno nie przepłacisz, 
a uzyskasz najdogodniej

sze warunki spłat.

KILIMY
artystyczne — dywany, pa
siaki łowickie poleca naj
taniej Wytwórnia „Kobie 
rzec“ Kraków, ul. Podwa

le 3. Telefon 13-169.
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- i poleca pu jn łj1 slęp n ych  cenach

Kazimierz Bartoszewski
■Kraków, u l. F lorjańska L. 49. 

S p ecja ln a  k ie łb a sa  czysto  w iep rzow a.
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O b ra ik i K o lę d o w e
artystyczn ie  w y k o n a n e  — d u ży  w y b ó r  — n isk ie  ceny. 

W arunki za p ła ty  d o g o d n e  — p o  k o le d z te .
Wzory na żądanie wysyła 

100 szt. zł. 1-20,1-50, l-80,2--,?-40. 2'50, 3 —, 3'50, 4'—, 5 ' - ,  6 —, 
" 7-50, 8-—, 1 0 —, 1 2 - ,  1 5 - .

Figurki do szopki Boiego Narodzenia.
R ó ż a ń c e :  tuź. 3 ’— , 3 ’50, 4  — , 4 50, 5 -— , 7 1— , 9-— . 

M edaliki a lu m in io w e i  sreb rn e .
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

JUL JAN K U R K I EW I C Z
K r a k ó w , M hły R y n e k  L. 9.

p o l e c a  n a j ł a d n i e j s z e  i n a j t a n i e j  = —

O b ra z k i k o lę d o w e
Ceny za 100 szt. zł. 1‘20, 1-50, 1 75, 2'—, 2'25, 2*60, 2*70, 2-90. 

3’—, 3‘25, 3’50, 3‘0O, 4*—, 4*25, 4-50, 5*—, i droższe.
Książeczki do Nabożeństwa, własnych nakładów, Różańce, 

< Koronki, Medaliki, Łańcuszki, Vota, Figury do Szopki Polskie 
Bożego Narodzenia, Figury św. i Feretrony do Kościołów, 
Obrazy św. na papierze i płótnie, Mszały, brewjarze i kanony, itp

tlajwigkszj i najstosowniejszy wybór Upom inków  Gwiazdkowych.

3»!§ż NA RATY!
NA SEZON JESIEN N Y  I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Z&izutkl, Smokingi,

• Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  i  S k a  właśo. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329

OWMT
'BGTNY

iCUOOWNY
*«YW&GTNY

T
,  © O t Y t K
^  p >£ s r ?

L A K I  Ł D  
E M A L J A  D O  

P A Z N O K C I

OLCDO

g o s p o d y n i  k u ch arka
wS dobrze znająca się na 
gospodarstwie i kuchni, 
poszukuje posady na ple- 
banji w diecezji Krakow
skiej lub Tarnowskiej. 
Zgłoszenia do Administr. 

, Głosu Narodu*.

Wofwóntia Kilimów
Ireny Gutwińskiei ,9

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
t

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-
lług obranych wzorów, za gotówko Li > na ratv

Do nabycia
NA G W I A Z D K Ę

po cenach
z n i ż o n y c h
szaty i drobna 

roboty kościelne,
zabawki, ozdoby na 

drzewko, kwiaty 
s z t u c z n e

„ M A R T A "
Tow. Popierania Przem. 

Kobiecego.
Kraków św. Jana 24

Stróiostwa
w większej r e a l n o ś c i  

n a d z o r e m  poszu
kuje bezdzietae małżeń
stwo. Zgłoszenia z grze
czności przyjmuje admi
nistracja , Głosi’. Na/odo* 

pod ,« ,I JV .g ? 0*.

ZAKŁAD -SZKLARSKI
F-* T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 *  
wykonuje się przy większych zamówieniach na rsty

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

^ JiW rcw ar 
i cennik '

tó ży in ii 
/ !eczer,:

P S :
| j  Sambo.

Wydawca, za. „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" god sarz. ŁL Farka.
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